Nr 133 


Wychodzi nodzieanie raso oprócz del poswiątesznywe. 


Adres Raedakcyl: Kijow, Prorezae 13, Teleton 2464 
śdalaistr, | Drukaral Polskiej: Kilów, Prorezaa 8, Tal. 16 2 


Rękopisów Redakcya nie swraea. 


ie taktor przyjmuje od 12 — 1, Sekretare od 6 —8. 
Aiministracya otwarta od 10--4 po poł í od 6— 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wiecsór. 


* M.i J. 


Kreszczatyk 42. 


Kostyumy zp 


OKRYCIA AŻUROWE "m 
Spódnice ,„Princesse”. 


Na ładniejsze modele w witrynach nie s} wystawione. 


F 


ima 


18314 


Jutro wyścigi. 


| Zakopane, 


Telefon 764. 


Mandl * 


Soboła 29 maja 10 czerwca 1910 r. 


Rok V. = 


2 


= 
£ 
G 

` 


i; 
TA 


e EA , 
ŻW 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


« mocy postanowieniu dyrcklora ńepartamentu qaspadar- 
czego M. S. W. dnia 15 b m za Nr 1368 1 2 rozpo- 
rządzenia Kijowskiego Gubernatora 2 dnia 21 b. m. za Nr 
2905, T wo są ożyweże ped firma Kawrernia Udziałowa w Ki- 
jowie zostało zamknięte w dniu 21 b. m.i czynności jego 
zastały zawieszone, przyczem termin ogólnego likwidacyjnego 
zehramia członków Powarzysłnu nalhazanym został przed 1 ym 
czerwca r. b. 

Wobec powyższego rozporzadzenia, Zarząd Kawiarni 
ma żasżczył prosić W. P. na nadzwyczajne zebranie 
likwidacyjne, odbyć się mające w d. 29 b. m., t. 
j.w sobotę o godzinie 6 po południu w sali kiu- 
bu >Ogniwo:, Kreszczatyk Mr l. 

Zebranie będzie prawomocnem bez względu 
na ilość uczestników. 


ZARZĄD 


niskiego Mandlowo- rzemyołowego Banki 


e NĄ zaszczyt podać do rgólnei widomości, że od I czerwca r. b. ciwicra 
swoą hiig w Kowlu na Wołyniu, która będzie wykonywać wszelkie bao- 
kowe operacyń, jak to; Jnkasso weksli, frachtów kolejowych i t. d. Dyskonto 
weksli termioowych; udz elanie pożyczek na termin określony i do zaządania 
»On Calle zatozpieczonych papierami 24. frachtami kolejowymi, wekslann 1 in- 


Grand Hotel Słamary 


nemi krs townoś.iami jak również przyjmowacie kapilałów do oproceutowania 


z mirz'ecn. kwart. pót rocz. rocz. 
Prepzmerata: W krzju 1.— 3. — 6.— 12.— 
z Za granicą t.50 4.50 9,— 15. — 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kor. każdy na- 
BIępnYy ras, ža tekstem 20 kop. pierwszy 1 10 kep. na- 
SLĘpny raż, zawiad. żałobne po 40 kop. W ruhryre 
„Nadesłane” wiersz peiitowy lub Jawa miejsce 1 rb 

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prepumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Admiuistracya. 


Zarzad Kijowskiego T-wa Wzajemnej 
asekuracyi od nieszczęśł. wypadków 


ba zasadzie $ 34-go statutu T wa zaprasza pp. członków T-wa na zwykie wal- 
ne zebranie. mające się odbyć d. 29 maja o cdz. 2 po poł. w Kojówie, w lo- 
kalu Zarządu (Kreszczatyk 5) dla rczpatrzecia Dastępu;ących spraw: 
1) Sprawozdania Zarządu o stanic spraw I-wa za 1909 r. 
x) bprawosdama komisyi rewizyjno). 
3) Rozpairzenia i zatwierdzeniu bilansu na 1 stycznia 1y!0 r. 
4) Wozpawzenia i zatwierdzania budzetu na r. 1910. 
p) „w ętseenia premii dla poszkodowanych ubezpieczycieli. 
6 Wy'rama © człorków zarządu, zamiest wylosowanych 3 I kandydata 
18 20 statutu), craz 5 członków komisyi rewizyjnej 1 2 kandydatów 
da dokonania rewizyi sprawozdan'a za r. 1911 ($ 47 statutu). 


7) Spraw biczą 'vch. 
Zebranie, jako powtórne, cdbędzie się bez względu na ilość chersych 
członków. 18256 
F W. Zytom. 16. 9-.1 Nasiona oryginal. 
Dr Czerniak;;7snar > 


Syf, wen., moczonłe. (spac. kur. strict. 
memx. pe. Wszyst. spec. spos. kur. Ôd- 
dziel. łóżka, „IJIN 


Konie wierzchowe 1 zaprzę- 
gowe. 
rasy siwej ukra- 


Banatki i Cisawki 


z wzorowych uospodarstw węgierskich 
dostarcza Biuro Pośrodnictwa 
przy Kj. d-wic Rol. Kreszczalyk 2i» 
Oferty va ządanie. 18212 


Buhajki 35:5> |Br. Józef Siebeskino 


dajo Jan Drzewiecki, inaj. Strzyzaków, | ordynuje jak w |"iacl ubiegłych w 
st. kol, poczt, talngr. Oratowo, gub. | Marienbadzie liaus >KrcDvritz< 


18356 


Początek punktualnie o godz. 2-ej po poł, 


13349 (Garage). 


0 Finlandyę. 
Pu dn. 24 maja. 


W ciągu 8 dni słuchałem uważnie roz- 
praw Dumy nad projektem finlandzkim, sta- 
rając się najvbjektywniej poznać motywy 
i argumenty zwolenników kategorycznego 
zwrotu polityki rosyjskiej w Finlandyi. Ale 
i dziś po przeczytaniu ref:ratu komisyi, po 
wysłuchaniu mowy p. prezesa ministrów 
i argumentów pp. Krupienskiego, Zamysłow- 
skiego i von Anrepa, jestem w tem samem 
p łożeniu, c» poprzednio. Po dawnemu nie 
dano tu żadnych dowodów, żadnych us ra- 
w edliwień. Wszystko, co powiedziano w obro- 
nie projektu, da się zredukować do tego, co 
wyraził jeden z posłów z właściwą prawicy 
symylifigacyą rzeczy: rob my tak, jak chcemy. 

To tez grunt jurydyczny zostuł tu dość 
wcześnie opuszczony. Oprócz p. Milukowa, 
nikt już na nim nie stoi. Prawo i zobowią- 
zania zostały wzięte po za nawias. 

Wyrazł to bardzo dobrze, w drugiej 
sw*j mowie tenże poseł Milukow. Raczej ze 
smutkiem i goryczą, niż z oburzeniem, kon- 
stat.wał on „smutny rys kultury rosyjskiej“, 
ujawniony w debatach dumskich, mianowi- 
cie „brak poszanowania prawa i słabość po- 
czucia prawnego“. W Europie powoływanie 
się na dokumenty historyczae jest w dysku- 
syi arzume tem ważkim; w tem się wyraża 
tradycya prawna. My zaś—mówił —r. syan:e 
nie chcemy pamiętać nawit dnia wczoraj- 
szego, codziennie chcemy rorpuczynać życie 
na nowo. Dla nas łamanie obietnic uważa 
się za coś zupełnie naluralnego. Niech so 
bie finlandczycy roznmują po europejsku i sza- 
kają precedensów. My mamy „szeroką natu- 
re“. Mamy w rękach siłę, na co nam prawo? 

P. Milukow oskarża prezesa rady mini- 
strów, że działał środkami demegogicznymi, 
mówiąc o stratach materyalnych, o „sile 
wszrchnarodowej* i t, p. Następnie dowo- 

"dził, że Finlaadya gotowa była czynić ustęp- 
suwa i otwierała drzwi do zgody, ale rząd 
woli wyłamywać ścianę. Fałszywe jest i me- 
naukowe dowodzenie p. Stołypina o konsty- 
tugyi f nlandzkiej: w Austryi np. parlament 
nie może łamać woli sejmów. Rosya nie 
ma żadnych szczególnych interesów pań- 
stwowych w Finlandyi. Kraj leży na gra- 
nicy że Szwtcyą, mocarstwem słabem i nie- 
groźnem; o wprowadzemu tam kultury rosyj- 
skiej nie może być nawet mowy. Pocóż 
więc te wszystkie projekty, które naród spo- 
kojny, nawet flegmatyczny, doprowadzają 
do rozdrażnienia rozpalonego do czerwono- 
ścię Ale tu je t ciągle tu pensée immuable, 
ta mądrość państwowa, która wydaje się 
niewyczerpaną. Niedawno Duma uchwaliła 
prawo o zabieraniu gruntów Lirgizom. Nie- 
dawno Duma obrsziła uczucia religijne mu- 
zułmanów, wskutek czego podniósł się ton 
ich deklaracyi. Świeżo ogłoszono wojnę po- 
lakom i st.roobrzędowcom. Projekt finlan- 
dzki jest nietylko szkodliwy; on jest wprost 
uła do wykonania. W porównaniu z nim 
program Bobrikowa był kwiatesencyą ostroż- 
ności i umiarkowania. Ale droga gwałtu 
j st drogą po pochyłości: gwałt wywołuje 
vpór, a opór powiększa gwałt. Jest to koło 
zaczarowane. W r. 1900 Bobrikow wobec 
oporu finlandzkiego czuł się bezbronnym 
i żądał wzmocnienia środków walki. Plewe 
jednak racził „niejako odpoczynek, aby nie 
powiększać fermeatu narodowego“. Wkrótce 
wszelkie żądania Bobrıkowa zwyciężyły. Re- 
presye były coraz silniejsze, a Bobrikow 
coraz energiczniej bronił „pozycyi władzy“. 

Zwracając Się do projektu, Milukow 
twierdzi, że większa część proponowanych 
w nim praw już jest wcielona w życie. Rada 
ministrów od r. 1908 pełni funkcye zwierz 
chn cze nad sejm.m i senatem finlandzkim. 
Raeultatem tego jest zupełna dezorgarizacya 
władzy w Finla dyi. Z senatu ustąpili na 
wet starofinowie pokorni i teraz trzeba szu 
ksć kandydatów na senatorów finlandzkich 
telegraficznie po całej Rosyi, wśród ludzi, 
którzy kiedyś coś umieli p% fńsku lub 
szwedzku, albo urodzili ssę w Finlandzi, 
zlbo choćby tam odbywali służbę. Zaczynają 
ustępować 1 gubernatorowie. Na ich miejsce 
tiągpą już awanturnicy. 

Co się robi w F alandyi nie może być na- 
wet porównane z aueksyą B śni i Trar swalu. 
Tamte kraje oirzymywały po aneksyi kon- 
stytucję. W Trauswzlu wczorajszy wróg 
dziś st»ł się najlepszym przyjacielem. Rosya 
zaś znosi kon:stytncyę i z przyjaciół czyni 
wrogów. 


Punktem centralnym wystąpienia dru- 
giego mówcy kadeckiego p. Makłakowa stał 
się jego atuk na centrum dumskie. P. Ma- 
klakow po mowie p. von Anrepa nie może 
już dojrzeć różnicy między październikowca- 
mi, a skrajną prawicą. Ale—mówił— między 
p»ździernikowcami są także konstytucyona- 
liści. Czyż ne widzicie p:nowie, że burzące 
konstytucyę finlendzką, burzycie jednocze- 
śnie i rosyjską? Niema bowiem ani jedne- 
go dowodu użytego przeciw Finlandyi, któ- 
ryby nie mógł być zwrócony przeciw kon- 
stytucyi rosyjskiej. Mówią wam, że konsty- 
tucya finlandzka nie opiera się na między- 
narodowem uznaniu, że o niej mil:zą trak- 
taty. Zapytam was: a na czem opiera się 
nasra konstytucya? J"śli Finlasdya posiada 
obietnice aut pomii, to cóż my posiadamy? 
My mamy Manifest 17 p:ź lziernika, mowę 
tronową, art. 86 praw zasadniczych, —ale 
jeśli słowa Monarchy nie wystarczają, jeśli 
udzielona przez Niego kenstytacya może być 
cofnięta, to jakież posiadacie rękojmie, że to 
smo nie zdarzy się i z nami? Cóż odnó- 
wiecie, gdy wam powiedzą, że słowo Mo- 
narchy jest cofnięte? Jak będziecie reago- 
wali ná srodeR, który skierowujecie teraz 
przeoiw Finlaudyi$ Panowie mówiliście tu 
0 tem, że wszystkie dawne akty finlandzkie 
posiadują jedyni» wartość historyczną. Przyj- 
dzie czas, kiedy wam powiedzą, gdy będzie- 
cie się powoływać na 17 października, na 
17 kwietnia, że tu jest jedynie wartość hi- 
storyczna. Jeśli uważacie, że precedens ka- 
suje samo prawo, to przyjdzie chwila, która 
juz prorokuje „Russkoje Znamia*, gdy was 
zapytują: o jakiej konstyiucyi mowa? Wy 
macie także 3 czerwca i t. p. osły szereg 
precedensów. A skoro one się raz zdarzyły, 
to już wina konstytucyi. 

Więc kiedy to się dzieje —ciągnął dalej 
mówca—kiedy to czyni rząd, to temu się 
nie dziwię, On jest konsekwentny. Ale po- 
cóż panowie ciągniecie za nim? 

Pan Makłakow zaznacza dalej, że pro- 
jekt tinlandzki gorszy jest od aktu 3 czerw- 
ca, bo jest obłudny. Udaje zgodność z pra 
wem, a jest zaprzeczeniem prawa. Rząd 
czyni to świadomie, bo pragnie zdeptać ideę 
konstytucyjną, która mu jest nienawist- 
na, on prowokuje Finlandyę do wystąpień, 
które usprawiedliwią wszystkie środki repra- 
syjne, a inaczej on rządzić nie potrafi. To 
jest zrozumiałe. Ale że pomaga mu cen- 
trum konstytucyjne, że pomagacie mu w 
tem wy, którzyście opowiadali kiedyś, że 
chcecie odnowić Rosyę w duchu wolności i 
prava, wy, którzy, nic dotąd nie zrobiwszy, 
debiutujecie tem, że rujnujecie to, co stwo- 
rzone zo:tało nie waszemi rękaini, wy któ 
rzy mówicie o uczuciu narodowem i nara- 
żacie Rosyę na wstyd narodowy — to jest 
akt, który na długo może p.derwać wiarę 
w Roye. 

W szeregu występów przeciwników 
projektu, wyróżniło się jeszcze po za mowa- 
mi pp. Milukowa i Makłakowa, przemówie- 
nie posła piotrkowskiego p. Władysława Zu- 
kowskiego. P. Żukowski nadzwyczaj umie- 
jętnie wyzyskał tu jedyne i wyjątkowe po- 
łożenie, w jakem się znajdował: położ: nie 
praktyka. Roesyanie są (a przyn»jmniej by- 
li do ostatn'ch czasów) w sprawach prze- 
wrotów wewrętrznych jedynie tsoretykami. 
Polacy w tej mierze są może rajwiększymi 
praktykami świata: przechodzili ws*ystkie 
fazy zarówno  sewnętrzno-polityczn”, jak 
psychiczno-p lityczne. P. Zukowski wyszedł 
ze szranek sporu jurydyczneg» i dyalektyki 
politycznej, aby pokazać naocznie, jak his 
torya wykazuje, jak fakty potwierdzają, jak 
losy uwidoczniają we wszystkich warun- 
kach konsekwencye założeń, wziętych za 
punkt wyjścia przez rząd i większość Du- 
my. W świetle takiego sprawdzianu faktycz- 
nego ze szczególną siłą występują iluzye Za- 
równo marg. Wielopolskieg» jak J. Sznel- 
menns. 

Wymienione trzy kapitalne przemówie- 
nia wyczerpały wszystkie bodaj najważniej- 
sze argumenty przeciw projektowi. "Trzej 
mówcy lubo starannie przygutowani i do- 
świad. zeni, powtarzali jedynie lub nzupeł- 
niali swych poprzedn ków. 

W rozprawach fiplandzkich najrozpaczii- 
wiej przedstawiło się centrum. Jego po- 
glądy rozwijali na trybunie p. Kapustin i p. 
von Aarep. O przemówieniu pierwszego na- 
wet wspominać niepodobna, bo to była 
mięszanina czułostkowości prowin”yonalnej 
» naiwnością polityczną, godną starego pru- 
fesura hygieny. Co się tyczy. p. Anrepa, to 


na termia określozy do żaządania i oa rachunek bieżacy. 


jego argumenty oceniono już w poprzednich 
mowach, zacytuję tylko a titre documentaire; 
p. Anrep mówił: 

— Niv neleży mówić o prawach, lecz 
a potrzebach narodowych i oaństwowych. 
Trzeba się zapytać czy potrzebny jest dany 
projekt? 

Odpowied'i na t) nia może być dwu. 
Błąd rządu nie polega na tem, że wniósł 
dany proiekt, Jecz że go wniósł o 50 lat za 
późno Mówią, że prawodawstwo za | ośred- 
nictaem Dumy sprzeciwia się konstytucyi 
finlandzkiej. Ten argument nie ma Żadnej 
wartości, bo skoro konieczność państwowa 
wymaga wydania jakichś! praw, to tej ko- 
nieczności powinny się jpoddać wszystkie 
konstytucye, nawet gdyby istniały. P lity 
ka kresowa wogóle powinoa unikać zd by: 
wania serc. 

Ona powinna unikać poszukiwania mi- 
łości na kresach, bo ustępstwa rodzą jedy- 
nie rozdrażnienie. Należy wprost powie- 
dzieć, nis tchócząc przed tendeacyami libe- 
ralneimi, że najwyższa sprawiedliwość pole- 
ga na ochronie interesów państwowych. To 
państwo będzie szanowane—a miłeści nam 
nie potrzeba—klóre w sibsób jasny i wy- 
raźny prowadzi swą Lnię państwową. Rasy 
tikacyi nie potrzeba, ale gdy jest kolizy: 
między interesami miejscowymi, a państwo- 
wymi, to nie można się wahać. P. Stołypin 
niep trzebnie usprawiedliwia się co do kor 


nieczności projektu finlandzkiego. Oa jest 
niezbędny. Basta. 
Oto jak mówił p. von Anrep. Przemó- 


wienie to dosięało szczytu urogancyi iu 
proszczonej myśli politycznej. 

Rozprawy finlandzkie są już na ukoń- 
czeniu. Dalszy ciąg nie przyniesie nie no- 
wego. 

Rozpoczyna się pierwszy akt polityki 
kresowej przy udziala rosyjskiego przedsta- 
wicielstwa narodowego. 

Scevinus. 


Dyplomacya a projekt finlandzki, 


«Riocz» podkreśla delikatność rezydującego w 
Petorsturgu ciała dyplomatycznego, ;htóre podczas obrad 
nad projektom (niandzkin w Dumie usunęło sę dy- 
skretnie. W lczy dyplomatycznej podczas debatów nad 
tym projektom nie było ani jednego przedstawiciola 
dyplomacyi europejskiej. 

-- Jest to delikatoość -- mówił z tego pawodu 
w kuluarach jeden z przedstawicieli opozycyi — która 
bynajmniej nie pochlebia mojej ambicyi narcdowej. 
Znany publicysta frarcus<i z pierwszej połowy zeszłego 
wicku, Juls Janin, określił doskonale sposób postępo- 
wania n'ężczyzn, którzy spotkają znajomą damę w kom- 
prem tu,ących ją okoliczpościacŁ. Człowiek żle wycbo- 
wary zeejmuje kapelusz i kłania się. Człowiek z wy- 
choewanicin=odwraca sią. Ale ten, kto posiada istotnie 
wysoką kullurę i delikatność, patrzy poprostu z ruiuą 
człowieka niewidzącego nic z powoda krótkowidziwa. 

Dyplomaci z pewnością powiedzieli sobie: 

— Zdjąc kapelusz—nio wystarczą. Uduwać, że 
niczego nie widzimy, również nie mozna, ponioważ dy- 
plomacya nie powiana być krótkowidzącą. Niema rady, 
trzeba się odwrócić. 

l istotnie, do loży w Izbio nikt w tym dniu nie 
przybył. 

jamo :" M | 


ingres J. E, Metropolity 
Wincentego Kluczyńskiego. 


Ingres J. E. arcybiskupa rmetropclity 
mohylowskiego W. Kluczyńskiego, odbył się, 
jak to już doniosły depesze, w Petersburgu 
w kościele prokatedralnym dnia 23-go maja. 
Na spotkanie dostojnika kościoła przybyło 
liczne grono dziekanów archidyeeezyi mohy 
lowskiej i dyecezyi mińsziej. Obecnymi też 
byli członkowie kap tuły mohylowskiej, pra- 
tae: W. Erdman, W. Świder-ki, F. Affana- 
sowicz, kanonicy: S. Bałtruszysz, F. Ostrow- 
sni, dziekan petersburski K. Budkiewicz, pro- 
boszczowie petersburscy oraz z Taszkentu 
ks. J. Pranajtis, profesorowie akademii, sv- 
minaryum duchownego i wielu ivnych du- 
chownych z Ich Eksc. biskupami: S. Deni- 
sewiczem i J. Cieplakiem na czele. 

O godz. 9 zrana przybył ks. arcybi- 
skup W. Kluczyński i, powitany przez całe 
duchowieństwo przy głównych drzwiach, 
przy odgłosie fanfary rzemskiej orkiestry 
pod przewodnictwem p. Gorz2lniaskiego, udat 
chór 


pasterskiego błogosławieństwa. Gdy 


się przez szeregi wiernego ludu, udzielając 


18320 | kijowskiej. 


kościelny, wspierany przęz liczną orkiestrę 
detych 1 rzmętych instrumentów, wykonsł 
„Esce sacerdos magnus“, a potem „Te Deum 
laudamus“, dwa rzędy dziewcząt w szatach 
białych sypały kw:aty pod negi metrope- 
lity, stąpającego z biskupami: S. Denisewi- 
czem 2 jednej i J. Cieplakiem z drugiej stro- 
ny. Gdy J. E. metropolita zajął miejsce na 
tronie, inspektor semiaaryum, ks. 4. Łosiń- 
ski, przeczytał buile pap'eskie do kapituły 
mohylowskiej i kleru, proboszcz zaś proka- 
tedralnego kościoła, ks. Į. Karewicz, do lu 
du, w tłómaczenia polskiem, litewskiem i 
łotewskiem. J. E biskup Denisewicz, do- 
tychczasowy administrator  archidyecezyi, 
złożył w ręce nowego ar'yhi.kupa rządy, 
które spełaiał po Śmierci Ś. p. arcybiskupa 
A. Wnukowskiego. Metropel-ta dziękował 
biskupowi za serdeczne pow'tanie i w swo- 
jej przemowie do biskupa i do duchowień- 
stwa J. E. arcybiskup wyraził nadzieję, że, 
przyjmując łódź archidyecezyalną, ma płyząć 
dalej pod sztandarem wiary Św. i za drogo- 
wskazem gwiazdy— Najświętszej Maryi Pau- 
ny, przy wsparciu doświadczonych duchow- 
nych współpracowników. 

Po złożenia nuldu metropolicie, naj. 
przód przez biskupów, a później przez innych 
duchownych, J. E. ks. Kluczyński wygłosił 
mowę do ludu, w której, wyłuszczając go- 
dny opłakania stan religijny we wszystkich 
warstwach społeczeństwa, zwrócił uwagę 
słuchaczy na pomyślny skutek, jaki osiągają 
instytucye, idące w parze z wymaganiami 
Kośpioła katolickiego. 7 

Zwróciwszy stę wówczas do ludżi roz 
maitych stanów i zawodów, a radząc im żyć 
w zgodzie ze sobą, stosownie do zasad reli 
gijnych, prosił ałachaczy o pozostawanie 
wiernymi synami Kościoła. 

„IKE... E 


Nowe ograniczenia. 
—— 

Rada ministrów zaaprobowała juz projekt no- 
wych (kreniczeń co d? władania ziemią przez osoby 
pochodzenia niu rosyjski: g? w gub. kijowskiej, wołyńskiej 
i podolskiej. d 

Projekt tan wywołał ogromny popłoch śród drob- 
nych rolników, polaków a Królestwa i niemców kolo- 
nistów, którzy posiadają ziemię na podsiawie umów 
prywatnych (tak zw. czaprodaznych»), poświadczonych 
tylko w gminie (ewołost>), Śypieszą oni tłomnie do 
kancelaryi rejnotalnych, ahy trapzakcye zalegalizować 
i przyoblec w forma!ne umowy bypoteczne, Atoli no: 
taryusze w Łucku, Równam i Dubnie odmawiają tym 
żądaniom i tłómnaczą iuteresantom, jż aczkolwiek wy- 
mieniony projekt dotąd jeszczo Dumie Peństwowej 
przedstawiony do uchwalania nie został, ale istnioj* 
sekretne rozporządzenie, nakazujące rejeutom, aby Sę 
od sporządzania podobnych aktów wstrzymywali. 

| iacta aan R. -fik | 


„Journal des Debats" o polityce Stołypina, 


—)oo(— 

Streściwszy i scharakteryzowawszy w 
sposób odpowiedni mowę Stołypina w spra- 
wie ziemstw, „Journal des Débats“ pisze: 

„Mowa ta wywołała zdumienie. Przy 
znają powszechnie, że następstwa jej są o0- 
płakane. Stawiono w niej poza nawias wszel- 
kiego prawa najpiękriejsze prowincye pań- 
stwa, w dodatku _ narażone szczególnie na 
najazd obcy. Czyż to jest zachowanie się 
godne ministra, godne jneża stanu? Dodać 
trzeba, że cała jego argumentacya jest nie- 
słuszna. Od lat 47 nie było najmniejszych 
buntów w Polsce. Gdy w całej kosy Sza- 
lała rewolucya (1905 i 1906 r), tylko ona 
pozostała spokojna. 

„Gdy nastąpiła nieszczęsna wojna man- 
dżurska, polacy, którzy nie interesowali się 
nią wiele, pomimo to pełnili w niej swój o- 
bowiązek, jako żołnierze. Wreszcie przy o0- 
bradach parlamentarnych posłowie  połscy, 
jakkolwiek  zdziesiątkowani | tendencyjme 
przez niesprawiedliwą ustawę wybor. zą, głe- 
sowali bez szemrania za kredytami wojsko- 
wymi cla obrony państwa. 

To gwałtowne wystąpienie jest zurów- 
no niezręczne jak niesłuszne. Sprawi we 
wszystkich prowincyach zachodnich wraże 
nie najfatalniejsze. Odciągaie od nas (ro- 
syan) tych w zystkich wahających się, któ- 
rzy stanowili większość w tych dzielo cach. 

Może rzucić ich zrozpaczonych w ra- 
misna Avstryi (która popiera w sposób bar- 
dzo zręczny pviskość w Galicyi), u może na 
wet w ramiona Niemiec (które również w 
sposób zręczny zawiesiły środki ucisku w 
Poznańskiem). 
wej. w całej okolicy moskiewskiej, rozbudzi 


Wreszcie w  Rosyi Środko- 
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ona namiętności wieków minionych, brutal- 
ną nienawiść prawosławia do katolicyzmu. 
Wszelkie błędy mszczą się w polityce i o- 
bawiamy się, że ta filipika naszego prezy- 
denta ministrów będzie nas kosztowała bar- 
dzo drogo! 

„Stołypin jest patryotycznym i śmiałym 
mężem stanu. Popieralismy zawsze jego po- 
livykę, która była dotąd zarówno liberalną 
jak stanowczą. Jakżeż mógł teraz nie zro- 
zumieć tego, że mądrość i sprawiedliwość 
nakazywały mu skazać na milczenie te nie- 
wozesne uczucia! 


„Polacy są przecież słowianami, a więc 
pobratymcami. Są narodem dzielnym, a ko- 
syi potrzeba żołnierzy. Ich „kultura“, jak 
sam prayznał, nie jest niższa od Laszej. 
W litsraturze i w sztuce polacy zajmują 
świetne miejsce. Mogliby, powinniby stać 
się węzłem łączącym dzieci wielkiej rodainy 
słowiańskiej, przyciągnąć du nas czechów, 
morawlan, słowaków, chorwatów, jak przy- 
łączyli się do nas już serbowie, czarnogóroy 
i bułgarzy. Jeżeli Pelersburg ma być Rzy- 
mem słowiańszczyzny, to Warszawa mogła- 
by stać się jej Atenanu. Tak przedstawia 
się, według naszego pojtuowaaia rzeary rot- 
wiązanie problematu. Ale nieoględne wystą- 
pienie Stołypina Inuże to rozwiązanie unie- 
możl:wić!* 

A ü OO RM" 


Trzesienie ziemi. 


Ze wszystkich miast Włoch pełudnio- 
wych nadchodzą wieści o trzęsieniu ziemi. 
Ognisko trzęsienia ziemi, jak się zdaje, było 
w okolicach Neapolu 1 Salerno i rozchodziło 
się kręgiem. Nawiedziło miasta: Avellino i 
Benevento w Kampanii, na poładnie dosięg- 
jo miast: Cosenza i Catansaro w Kalubru, 
loggia w Apulii, na północo-wschód i Po- 
tepza na południo-wschód od Neapolu. 

Na całym tym obszarze trzęsienie zle- 
mi poczymło olbrzymie spustoszenia. Wielka 
liczba osób znalazła Śmierć na miejscu. 
Wskutek walenia się budynkow, w wielu 
mi-jscowościach zdarzyło się mnóstwo nie- 
szczęśliwych wypadków. 

Ludność ogarnięta paniką zbudzona ze 
snu, gdyż katastrofa miała miejsce około g. 
3 nad ranem, zbiegła w pola. 

Do miejscowości zagrożonych wysłano 
na ratunek liczne oddziały wojsk z Kzymu. 

W Avellinie trzęsienie ziemi nie wy- 
rządziło szkody. W Calltri zawaliło się wie- 
le domów. Wydobyto tam dotychczas z pod 
gruzów 9 trupów. 

4 Foggii donoszą, że na słynnej kate: 
drze w Bowizo ukazały się rysy. 

Według ostatnich depesz w Sałerno 
wydobyto dotychczas 40 trupów. W okolicz- 
nych miejscowościach katastrofa wyrządziła 
wielkie zniszczenie. Wojsko broni mienia 
ludności przed rabunkiem. Król i królowa 
udali się na miejsce katastrofy osobiście. 


Z życia prowincyi. 


—— 
Winnica—d. 25 maja. 


Miasto od paru dni przybrało ożywio- 
ny charakter: walne zebranie podolskiego 
Towarzystwa rolniczego, posiedzenie jego 
rady oraz sekcyi, wrescie trzydniowy jar- 
mark na konie, bydło i wogóle inwentarz 
ruchomy. A więc zjazd ziemiaa, na ulicach 
pojazdy, a naw.t samochody, do których 
zdążyliśmy s.ę już przyzwyczaić. 

Ceny, ma się rozumieć, w hotelach ro- 
sną—w wagonach pociągów, zdążających do 
Winnicy, o miejsce trudno. 

W dniu 23 maja odbyło się zebranie 
rady, nazajutrz zetranie cyłonków podolskie- 
go Towarzystwa. Szozegółowsze s;TaWwozda- 
nie z przebiegu obrad podam w następnej 
korespondencyi, dziś ograniczam aię puda- 
niem nazwisk nowych członków rady, wy- 
bravych mu miejsce ustępujących z kole!: 
pp. J. Szczeniowskiego, L. Zabotina, E, Star- 
ża-Jakubowskiego, A. Sawastyauowa, W. 
Bukraby i 5. Wroczyńskiego. Są nimi pp. 
Hudym Lewkowicz, J. Dawydow, St. Pfaf- 
fius, Włoa. Jaworski, W. Gasztowt-kukraba 
i S. Wroczynski. 

Główną atrakcyę zjazdu stanowi jar- 
mark hodowlany. Jak zwykle, ulokował się 
on na placu wystawy. Nie jest to zbyt do- 
godnem dla publiczności, albowiem, aby 
przedostać się tam, trzeba przejechać spory 


kawał mocno zakurzonej Crogi, natomiast ze 
względu na budynki stałe, plac jest jedy- 
nem miejs'em, gdzie tego rodzaju imprezy 
mogą się odbywać. i 

Urządzeniem jarmarku zs»jmował się 
komitet, składający się pod przewodnictwem 
p. Józefa Piotrowskiego z pp. St. Chodkie- 
wieza, K. Dyakowskiego, W. Ilnickiego, Józ. 
Podgórsk'ego, K. Rakowskiego, J. Rukickie- 
go, W. Roszkowskiego i Wł. Uziębło. i 

Jarmark został otwarty w d. 25 māja. 
Na placu od rana powiewają; chorągwie,j,w 
restauracyi i kawiarni wystawowej, pobielo- 
nej na tę urcczystość kredą — cə daje się 
mocno we znaki szatom zwiedzających, za- 
czyna się krzątasina, na estradzie czerwie- 
nieją czapki orkiestry gniewańskiej. , 

Wy „rowadzanie okazów wyznaczone jest 
na godz. 12%tą, lecz dla jakichś przyczyn 
gospodarze się spóźniają, więc tymczasem 
gośsie obchodzą stajnie, oglądając przypro- 
wadzone okazy. 

Od czasu do czasu na placu * ukazuje 
się wyjazd: uprząż. bałagulska świeci;blacha- 
mi obok krakowskich chomątów, od czasu 
do czasu wspira się wierzchowiec pod przy- 
branym w biały ubiór kozakiem, wszystko 
to wraz z gromadkami publi:zności stanowi 
bardzo malowniczy widom. 

Licytacya wyznaczona na jutro, lecz 
już zaraz po otwarciu jarmarku dokonano 
parę tranzakcyi. Wszystkie sztuki są licen- 
cyc nowane. 

Prezes komitetu, p. Piotrowszi, uprzej- 
me nas informuje o właścicielach okszów. 
Widzimy tu konie ze stadniay pp. Dunin 
Kozickiego, K. Miedzianowskiego, J. Rokic- 
kiego, W. Jaroszyńskiego, sędziego Russa- 
nowskiego, którego wierzchowiec wprawia 
wszystkich w zachwyt,j A. Burghardta, S. 
Werbachowskiego, Szabanofia, M. Regul- 
skiego, Fr. Jaroszyńskiego, Scipio del Cam- 
po, który przyprowadził trsy śliczne konie 
(dwa z nich „zostały nalychmiast | nabyte), 
S. Wroczyńskiego, Zajcewa, A. Michelskie- 
go, A. Gajewskiego, W, Baranowskiego, Por- 
czyńskiego, W. Uziębły — pięknie dobrana 
czwórka karych, br. Olizara, hr. Heydena. 

Pani M. Wróblewska, J. Pułaski, L 
W!sniewski, posiadają na jarmarku piękne 
okazy chlewni. 

Bydło rogate, równieżyliceneyonowane, 
przyprowadzili pp Podgórski, Burghardt, M. 


Regulski, Porczyństi, Gajewski, , Lisowski, 
pani M. Wróbłewska, S. Orlikowski, F. We- 


ker, Rakowski, hr. Grocholski, hr. Heydeno- 
wa. (Ogółem coś 120 sztuk. 
Dowiadujemy się, 


w drodze. 


Około godziny 5-ej zaczyna zjeżdżać się 
na plac coraz liczniejsza publiczność. Oprócz 
ziemian śpieszą na jarmark i winniczanie, 
stęsknieni do wszelkiego rodzaju | rozrywek. 
Ruch przy stajni się zwiększa, wyjeżdżają 
coraz nowe zaprzęgi. Jeden;z gospodarzy 


oznajmia mi, że wkrótce rozpocznie się po- 
kaz, lecz, niestety, niebo protestuje prze- 
ciw temu. 

Gromadzące się cddawna chmury zaczy- 
nają przerzynać coraz częstsze błyskawice, 
a szalony wicher, miotający tumanami ku- 
rzu, ztńtisza publiczność dv' szukania schro- 
niska w budynkach. Wkrótce zaczyna pa- 
dać deszcz rzęsisty, 

Po jakiej godzinie burza ucichła, deszcz 
ustał. Zachmurzone jednak niebo nie wró- 
ży nie dobrego, temperatura spadła znacznie 
i publiczność śpieszy do domu.g Nieliczne 
jeszcze gromadki kontynują spacer; przy 
dźwiękach muzyki. 

W ostatnich dniach takie burze często 
nawiedzały Podcle. W niektórych miejsco- 
wościach połączone były one z gradem isil- 
nym wichrem, który wyrządził znaczne szko- 
dy w po'u i folwarkach. 

Podobno wiatr wyrządził wiele szkody 
w majątku Dzwonicha, p. Jaroszyńskiego. 

1. B>ski. 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 
—0— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Wyścigi Konne. Jarmolinieckie T-wo wyści- 


gów konnych urządza dorocznym zwyczajem w czasie 
Jarmarku w Jarmolihcach wyśc'gi kunao. Wyścigi bę- 
dą sią odbywały w ciągu trzech dni — 27 czerwca, 
29 i 30 czerwca. Ogólna suma zagród wynosi 3,950 rb. 

W d. 8 lipca rozpocaną się wyścig! w Płoskiro= 
wie, które potrwają również 3 dni — 8, f1 i 13 lipca. 
Ogólis suma mających się rozegrać nagród — 2,370 rb. 
Oprócz tego, zarowno na wyścigach jarmolinieckich, 
jar i płoskirowskich poza nagrodami pienięznemi ro- 
zegrywane będą cenne przedmioty, ofiarowane przez 
różne osoby członków T-wa wyścigów. 


KRONIKA. 


Kalsndarzyk. 


Dzia 29 (11) Maksyma B. 

Jutro 30 (12) Feliksa P. M. 
Wig sł men godz. 3 m. 51 
Zachód siońca godz, 8 m. 07 
Lagai dnia godz. 16 m. 16 


— Wycieczka Kolarska. Sekcya Kolar- 
ska P. T. G. w niedzielę dn. 30 maja urzą- 
dza wycieczkę na szosę żytomierską. Pankt 
zborny cukiern'a Semadeniego, wyjazd o 
godz. 7 rano. 

— Polacy w zarządach miejskich W 
dalszym ciągu madesłali odpowiedzi telegra- 
ficzne na zapytanie gubernatora kijowskiego 
w sprawie składu narodowościowego rad i 
zarządów miejskich prezydentowi miast: 
Berdyczowa, Zwinegródki, Skwiry i Kaniowa. 

Berdyczowska rada miejska składa się 
z 86 radnych, z których do narodowości 
polskiej należy—14; zarząd miejski składa 
się z 4 urzędników, z których p laków je.t 
8. Z wolnego najmu pracoje 27 urzędni- 
ków, w ich liczbie 10 polaków. 

Zwioogródzka rada miejska posiada 26 
radnych; w zarządzie mejskim pracuje 4 
urzędników z wyboru, połaków w radzie 
miejskiej i wśród urzędników z wyboru nie- 
ma. Urzędników z wolnego najmu posiada 
zarząd miejski 15, w tej liczbie 2 polaków. 

Rda miasta Skwiry składa sę z 28 


że lista okazów nie 
jest jeszcze zamknięta, i wielə jeszcze jest 


sumę rh. 300. 


Bortnika przy Żytnietorzskim zaułku Nr 4 skradziono 
rzeczy za rb 26). — Ze sklepu juhilera A. Dankow- 
skiego przy ul. Aleksandrowskiej Nr 85 skradziono to- 


go przy ml. Trechiwiatiticiskiej skr.dGzi.no rzeczy na 
rb. 100. — Mieszkanie Worobjowa przy ul. Żylańskiej 
Nr 146 okradziono na rb. 150. — Oprócz tego, popel- 
niono ubiegłej doby cały SZGTEĘ mniejszych kradzieży. 

— OFIARY DNIEPRU. W pobliżu Jacht klabu 
kąpały sią 15-leinia Marya Chbarczenko i 17-letnia Sto- 
fanida Danielenko. Dziewczyny wpadły w głębokie 
miejsca i obie poszły na dna. Uratować się ich nie 
udało.—G. Ambrozow zawiadomił policyę, że w Daie- 
prze w poblizu Słokódki utonęła jego znajoma 18 letnia 
Marya Hryszczenko. — Naprzeciw Ogrodu Cesarskiego 
utonął malarz pokojowy Sergiusz Jegorow. Zwołk je- 
go nie znaleziono. 

— KRADZIEŻ KONIA. Na ul. Basejnej skra- 
dzieno J. Abramiczewow! konia z furgonem. 

— POMIĘSZANIE ZMYSŁUW NA TLE RELI- 
GIJNEM. Włościaniu W. Gerasimenko zirytowany 
w soborze, że modlący się zamało się żcgnają, odgryzł 
sobie kawałek palca u lewej ręki. Opatrzyło go Pogo- 
towie. 

— PO PIJANEMU. W mieszkania introligato- 
ra, B. Kusznirenki, (Lwowska 47) w czasie pijatyki do- 
szło do bójki między małżonkami Kusznirenkami a A. 
Petrenką. Ten ostatni mocno pijany zadał najprzód 
nożem ranę Kuszuirence, poczem puścił się w pościg 
za jego żoną. Ta ncierła, a Petrenko poranil przecho 
dzącą przez dziedziniec T. Nowięką, poczem zranił sie- 
bie, Pogotowie oboje pr.ewiozło du Aleksandrowskiego 
szpitala, 

— NAGI NA ULICY. Na Areszczatykn około 
godz. 4-e) po poł. zatrzymano jakiegoś człowioka, który 
w adamowym stroju bicg przez ER Ukazało się, ze 
był to B. Bereżnyj, umysłowo chory, który uciekł z Ki- 
rgłowskiego Szpitala. 

— POŻAR. W posiadłości Nr 11 przy ul. Prod- 
sławińskiej skutkiem nieostrożnego obchudzenia się 
z ogniem wytucuł pożar, który zniszczył galeryę na 
piętrowej cf.cynie. 

— KARY ADMINISTRACYJNE. Za nieprzed- 
siaxianio meldunków gubernator Szazał w drodze ad- 
mipistraryjte:: 9 osób ra 25 rb grzywny; 2 na 15 rb.; 
10 — na lv rb; Ii—na 7 rb; 12 — ua 5 rb. 1 17 osób 
ua 3 rh. grzywny. 

— ZNALEZIONE PAPIERY. Na ul. Iastytuc- 
p. F. Ireziencew podniósł zgubiona przez kcg.ś 
Listy zostały wrę- 


radnych, w liczbie których jest 1 polak. 
Wśród urzędników z wyboru, których jest 
3, i z wolaego najmu (11) niema żadnego 
polaka. 

Kaniowska rada miejska liczy 19 ra- 
doych; zarząd miejski składa się z + urzę 
dników z wyboru i 3 z woluego najmu. Je- 
den z radnych należy do narodowości ży- 
dowskiej. W radzie miejskiej i zarządzie 
niema żadnego polaka. 

— fStącya doświadczalna. Gubernator 
kijowski zatwierdził uchwały rady miejskiej 
z dnia 24 bieżącego miesią"a, za wyjątkiem 
postanowienia o wydzieleniu częś'i gruntu 
miejskiego pod centralną stacyę doświudczal- 
ną, co do którego zażądał bliższych wyja- 
śnień. 

Na żądanie dyrektora departamentu 
rolnictwa wszystkie dane, dotyczące urzą- 
dzenia w Kijowie okręgowej stacyi doświad- 
czałnej zostaną dostarczone ministerstwu 
przemysłu i rolnictwa, które zbiera je, gdyż 
rząd ma zamiar wnieść do Dumy Państwo- 
wej projekt prawa o urządzeniu w państwie 
» AA rolniczych instytutyi doświadczal- 
nych. 

— Komitet ziemski. Dziś o g. Ileej 
zaczyna się wiesennu sesya kijowskiego ko- 
mitetu gubernialnego do spraw gospodarki 
ziemskiej. Posiedzenia będą się odbywały 
w lokalu marszałka szlachty ra placu Ratu- 
szowym. 

— Z Opery Wobec tego, iż do reper- 
tuaru operowego w przyszłym sezonie wej 
dzie szereg oper Wagnerows:ich, która wy- 
magają zwiększenia orkiestry, w teatrze pro- 
wadzone są roboty nad rozszerzeniem miej- 
sca dla muzyki. 

— Zwiedzanie Kijowa. Generał-zuber- 
nator kijowski zezwolił na pobyt w Kijowie 
od dn. 21 do 27 czerwca uczenicom gim- 
nazyum w Soroxach żydówkom, które przy- 
będą w celu zwiedzenia Kijowa z wycieczką 
urządzaną przez wzmiankowane gimnazyum 

— Skarga subjektów  Subjekci i pra- 
cownicy sklepów z kapeluszami złożyli gu 


kiaj 
2 listy zastawne baaku ziemskiego. 
czene policyi cyrkułu pałacowego. 
— NIESZCZĘSLIWE WYPADKI. Wskutek za- 
wrotu głowy spadł z karuzeli (Troicki targ) B- Rozbach, 


tala Aloksandrowskiego Pegotowie. — Z powodu zwa- 


szpit>1 a. 


Żając na wydane przez ratę miejską przepi- 
sy obowiązujące o unermowaniu dnia robo- 
czego i odpuczynku świątecznym, zmuszają 
ich pracować w święta i po zamknięciu ma 
gazynów. Skarga ta wręczoną została po- 
liemajstrowi, który pclecił policyi Śledzić za 
przestrzeganiem przepisów obowiązujących i 
winnych przekroczenia tych przepisów po- 
ciągać do odpowiedzialności sądowej. 

— Rewizya instytucyi kredytowych. Za. 
rząd do spraw drobnego kredytu wydelego- 
wał do gub. kijowskiej rewizora zarządu p. 
Chranowicza w celu wszechstronnego zba- 
dania instytucyi drobnego kredytu. Na mo- 
cy rozporządzenia gubernatora kijowskiego, 
policya ma obowiązek do pomagania p. Ch. 
podczas czynności rewizyjnych. 


— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksandrowskicgo przywieziono 17 chorych 
z wyraźnymi objawami cholery. 

Stwierdzono za pomocą analizy bakte- 
ryologicznej fakt zasłabnięcia na cholerę w 
dp. 26 b. m. u 6 ggób, w d. 
osób. Ogółem skonstatowano cholerę od po- 
czątku epidemii u 67 chorych. 

Zmarło na cholerę w dn. 26 maja 3 
osoby, w an. 28 maja—1 chory; ogółem od 
początku epidemii 27 chorych. 

— Woczoraj lekarz sanitarny Woskre- 


Andrzeja Remezowskiego i 


wiązków słażbowych oraz o wymuszanie. 
Remezowski ı Szemietow 4 września roku 

szłego, dokonywując objazdu szosy Żytomierskiej, wstą- 

pili do 


wyszli przed dom, aby zaczerpnąć nieco świeżego 


dząc wojowniczą postawę przedstawicieli władzy, rzu 
cił się do ucieczki. 


go strażnicy ruszyli w pogoń za przestępcą. który tym 


bożeniuka i braci Czerniawsk;ch. s 
Nie mogąc znaleźć Cypeniuka, policyaaci pobili 
właścicieli sadyby, poczem Kazali im iść do 


znajdnje się biuro komisarza policyj. 


pozostawili w rpokoju. Nigbawom doszło do porozu- 
mienia: otrzymawszy butelkę wódki i 50 kop. gotów- 
ką, władza się udobruchała i powróciła do Karczmy. 

Wczoraj na sądzie obaj strażnicy do zadnej winy 
się nie przyznali. Według ich opowiadania rzocz się 
miała ”upełnie inaczej. | : i 

Szosą przechodzili jacyś cgromnie zuchwali ży- 
dzi, z których jeden nderzył w ktwarz Remezowskiego 
i ukrył się w domu Czerniawskich. Gdy poszkodowa- 
ny strażuik tam się udał, gospodarz z 2 parobkami po- 
bił go i wyrzucił za drzwi. Ee rj: i swego 

; : Sai towarzysza i razem postanowili aresztować niegrzecz- 
slepskij wraz z komisarzem policyjnym | nego SD fara i jego parobków. Później jednak, u- 
stwierdzili fakt nie do uwierzenia: na sto-|legejąc ich prośbom, zaniechali togo zamiaru i przyjęli 
.| zaproszenie na obiad. 

Bronił oskarżonych p. S. Amchanicki. Po wy- 
słuchauin zeznań świadków izba skazała Remczuwskie- 
go i Szemietowa za pobicie Słobożeniuka i Czerniaw- 
skich na 1 miesiąc aresztu. 

Fakt wymuszania poczęstunkn i pieniędzy uzna- 
no za niedcwiedziouy. 


Obraza Majestatu. 


zeszłego, pod tytułem: «Moje buty, czapka, pas.» 

tych. 

kowsiisgo na sześć miesięcy twierdzy. 
Sprawa prasowa. 


słokacyi wojsk. 
Bronił oskarżonego adw. przys. Leszcz. 


na 50 rub. grzywny. 


fra wzrosła do tysiąca. 

O powyższem władze miejskie niezwło- 
cznie powiadomiły gen.-gubernatora oraz 
zwróciły się do inspektora żeglugi z prośbą 
o wzbronienie aferzystom sprzedawania bile- 
tów w obie strony. 

— Lekarz sanitarny p. Woskresienskij 
oglądał wczoraj dom noclegowy w klaszto- 
rze Frołowskim. Zaalazszy dom w fatalnym 
stanie pod względem sanitarnym, p. Wo- 
skresienskij polecił go zamknąć do czasu od- 
restaurowania. 

— We wsi Kniażyczach, pow. kijowskie: 
go zachorowało na cholerę 2 osoby, z któ- 
rych 1 zmarła, 1 wyzdrowiała. 

We wsi Chalepie pow. kijowskiego za- 
chorowała 1 osoba; w Trypoclu—1, w Rżysz 
czewie—1, w Czerniachowie—1, w Sołomen- 
ce—1. 

Na przystani w Kaniowie z parostatku 
idącego z Kijowa wysadzono na ląd z ozna- 
kami cholery 9 letnią Halinę Soroka. 


OSOBISTE. 


— Wozoraj zrana powrócił z Olesy do 
Kijowa senator Diediulin. 

— Wczoraj przybył do Kijowa komi- 
sarz Dworu Najwyższego, ks. Urusow. . 

— Przybył do Kijowa i stanął w hote- 
lu „Continental“ starszy inspektor Banku 
Państwa, rzecz. rad. st. W. Numkow. 


-- KRADZIEŻE Do mieszkania A. Turczewi- 
cza, przy ul. Bszakowskiej Nr 3, wlatło przez okno, 
celom popełnienia kradzieży, dwóch rabusiów; manewr 
ten jednak spostrzeżunu i jednego złodzieja schwytano. 

Z mieszkania nieobecnego w Kitowie adwokata 
Waszańskiego, przy ul. Puszkińskiej Nr 41, złodzieje 
w hiały dzi5ń snradli złotych przedmiotów i srebra ua 


KRONIKA POLSKA. 
— Tatrzańskie Pogotowie ratunkowe. 


stowarzyszenie: Tatrzańskie ochotnicze po- 
gotowie ratunkowe. Celem jego jest poszu- 
kiwanie zaginionych turystów i niesienie 
pierwszej pomocy w nieszczęśliwych wy- 
padkach aa obszarze Tatr. Członkowie dzie- 
lą się na honorowych, założycieli, doży: 
wotnich, wspierających, zwyczajnych i czyn: 
nych. Czynnymi członkami mogą być 080- 
by, które posiadają dostateczne turystyczne 
doświadczenie i uzdolnienie do samodzielne- 
go chodzenia pn górach oraz zobowiążą się 
wypełniać śc śle postanowienia statutu i re- 
gulaminu straży ratunkowej. Członkowie 
czynni stanowią ochotniczą straż ratunkową, 
obowiązaną na każde wezwanie naczelnika 
lub jego zastępcy udać się w góry dla nie- 
slenia pomocy. Członków czynnych przyj- 
muje zarząd po zasięgnięciu cpinii naczelni- 
ka straży ratunkowej. 

— Plotki. W ostatnich para dniach 
kilka dzięnników wiedeńskich zrobiło sobie 
sport, ażeby donosić codziennie rano i po 
południu, że prezes Koła Polskiego dr. Głą- 
biński lada godzina, a nawet lada minuta u- 
padnie i przestanie być prezeszm Koła Pol- 
skiego. Obecnie „N. Fr. Presse“ przynosi 
następującą informacyę: 

„Koła poinformowane polskie oświaduza- 
ją, że pogłoski gazet galicyjskich o przesiłeniu 
w Kole Polskiem jeszcze przed wakacyami 
nie odpowiadają rzeczywistym stosunkom. 
Obecne stosunki w Kołe Polskiem i obecne 
kierownictwo pozostar ą bez zmiany. Dopie- 
ro podczas sesyi jesiennej byłaby możliwą 
zmiana stosunków w Kele Połskiem*. 

Tak brzmi inforniacya „N. Fr. Presse". 

Atak więe—pisze „Słowo Polskie“—na 
razie rag jeszcze wstrzymany i odłożony zo- 


W ùotelu «Palais Royale» z nnneru S, Lewina- 
wej skradziono rzeczy na rb. 100 — Z mieszkauia O. 


warów na sumię rb. 105.— Z mieszkania N:edzielnickie- 


Silnie poturbowanego R. opatrzyło i odwiozło do szpi- 


lenia sę z wozu przewożonego straganu, został zranio- 
ny kupiec S. Iljin. Pogotowie edwiozło kapca do 


bernatorowi skargę zbiorową na swych chle- Z SĄDOW. 

bodawców. W podaniu tem pracownicy ża- z S 

lą się na postępowanie swych chlebodaw- Stróże bezpieczeństwa. 

ców, którzy pod groźbą wydalenia, nie zwa Wczoraj kijowska izba sądowa przy udziale 


przedstawiciel: stanów rozpatrywała Sprawę strażników 
„i Dymitra Szemietowa, o- 
skarżonych o pobicie włościan podczas pełnienia obo- 


ze* 


folwarku Płatonowa, w pobliżu stacyi Huro- 
wszczyna; tu w karczmio upili się mależycie, poczem 
0- 
wietrza. Na ich nieszczęściu przechodziło tamtędy Kil- 
ku młodych zydów z których jeden głośno nazwał stra- 
zników <barbosami.» Szemielow niezwłocznie wyciął w 
twarz jednego z żydków, Froima Cypeniuka, który wi- 


Wtem ktoś krzyknął, że to Łuszpina, znany ban- 
dyta, oddawna poszukiwany przez policgę. Wobec te- 


czasem zdążył się ukryć w sadybie, należącej do Sło- 


Makaro- 
wa, odległego 6d Hurowszczyny o 2) wiorst, gdzie 
brzerążeni taką 
perspostywą włościanie jęli błagać strażników, aby ich 


W tych dniach kijowska izba sądowa bez udzia- 
łu przedstawicioli stanów rozpatrywała Sprawę Anto- 
niego Truszkowskiego, oskarżonego z cz. l i 2 art. 104 
nowego kodeksu kamego—o obrazę Majestatu—w baj- 
ce mydanej po polsku w Kijowie dnia 4 lipca roku 


Rozprawy toczyły się przy drzwiach zamknię- 


Po rozpatrzeniu sprawy izba skazałą p. Trusz: 


Wczrraj dwunasty wydział kijowskiego sądu o- 
kręgowego bez udziału sędziów przysięgłych rozpatry- 
waż sprawę redaktora gazety c<Kijawskaja Myśl» Niko- 
łajewa, oskarzonego o zamieszczenie w jednym z nu- 
merów styczniowych pomienionaj gazety notatki o tran- 


Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał Nikołsjowa 


W Zakopanem powstało nader pożytuczne 


stał nu jesień, t.j. na sesyę *'ejmową. Przed 
ostatnią sesyą sejmową zupomwiadano „krwa 
wy sąd”. Sw«ończył się jednak niekrwawo, 
przynajmniej dla prezesa Koła. 

— Z T-wa naukowego warszawskiejo 
Przed tygodniem w Warszawie odbyto się 
posiedzenie wydziału I-go T-wa naukowego, 
na którem zaukwalif kowano do druku na 
przedstawienie komisyi historycznej, pracę 
p. J. Siemieńskiego p. t. „O metodzie mə- 
dernizacyi pisowni w wydawnictwach pol- 
skich Źródeł XVI w.“, a następnie wysłu- 
chał ciekawego referatu p. Erazma Majew- 
skiego p. t. „Co sądzić o niedopasowaniu 
języka do myśl? , który wywołał ożywioną 
dyskusyę z udziałem p.p. A. Kraushara, E. 
Bogu-ławskiego i referenta. Dalsza dysku- 
sya odroczoną została do jednego z następ- 
nych posłedzeń. 

Następny referat wygłosił p. Aleksan- 
der Kraushar na temat dziejów b. uniwersy- 
tetu królewskiego warszawskiego, znies'one- 
go w r. 1832, a to na podstawie odnalezio- 
nego rękopisu pierwszego autora historyi 
literatury polskiej, prof. Feliksa Bentkow- 
skiego. Oprócz dokładnej bibliografii druków, 
ogłoszonych w sprawach tegoż uniwersytetu 
za czasów jezo istnienia, sporo znalazło się 
w rękopisie Bentkowskiego szczegółów, cha- 
rakteryzujących działalność kierowników tej- 
że instytucyi, które oświetliły wewnętrzne 
jej dzieje w stosunku do ogóinych dziejów 
krajowych przed rokiem 1881. 

Wresze e przewodniczący wydziału Il-go 
p. W. Miklaszewski charakteryzował dzia- 
łalność wydziału II z roku ub egłego. 

W tym samym czasie na p siedzeniu 
wydziału NI T-wa zakomunikowano prace 
następujące: 

1. P. W. Janowski: „Krzywe przelęko 
wo-przedsionkóowe, zdjęte wraz z krzywą 
elektrokardyograficzną*. 

2. P. L. Silberstein: „Fale nieciągłości 
w ośrodku przewodzącym“. 

3. Tenże: „0 prawach natury dopusz 
czalnych lub niedopuszczalnych wobec po 
stulatu względnośi". 

4. P. B. Możejko (przedstawił p. J. Tur): 


i limfatycznego minoga rzecznego (Petromy- 
zon fluviatis)*. 

5. P. W. Dziewulski: 
wiekowe planety Egeria, wywołane działa- 
niem Marsa“. 

6. P. W. Sierpiński: „Nowy sposób do- 
wodzenia twierdzenia Bolzano- Weierstrassa*. 

7 P. St. Thuguti: „Czy w istocie alo- 
fan, halloizyt i montmorylonit są tylko mię 
szaninami hydrogelów glinki i krzemmionki?* 

8. P. Z. Weyberg: „Badania nad kry- 
stalogenezą. Cz. I“. 

9. P. J. Tur: „Badania nad stadyami 


frugilegus)”. 
— Nowe stowarzyszenie w Petersburgu 


osób, 
Towarzystwo wzajemnej pomocy. 


które utworzyły rzymsko-katolickie 
Inicyato 


padp. Reno i p. Kuncewicz. 
zagaił ks. Dzień. 


oświadczył on zebranym, iż Towarzystwo, 


Życia, winno służyć celom zbliżenia wzajem 
nego klasy zamożniejszej z uboższą oraz na- 
rodowości, wyznających jedną i 
religię. Podkreśliwszy zgubne skutki dyso- 
nansów, mówca 
neutralnym gruncie wzajemnej materyalnej 
pomocy ustaną waśnie, zawiści i niechęci. 
Następnie ks. Dzień wyłożył zasady Towa: 
rzystwa | jego program. 

Ządaniem Towarzystwa jest współdzia- 
łanie w celu polepszenia mat:ryalnych i mo- 
ralnych warunków bytu swych członków. 


państwo. Aby osiągnąć niniejszy tel, To- 
warzystwo ma prawu za pozwoleniem odao- 


osoby 


kiego. Członkowie płacą rocznej składki 8 rb 


minimum 15 lat, o ile wyrażą chęć wystą 


czasie złożyli. 


den rok. 


pisz, 2e opnszczając Lwow po cięzkiej stracie, chciała 


za życia i po zgonie, z tom zastrzeżeniem, aby wszyst» 


ne W końcn oświadcza p. Gawalowiczowa, że pamiąt: 
ki te może oddać każdej chwili przed wyjazdem do 
Warszawy. 

—' $. p. Ksawery Służewski. Przed paru duiami 
zmarł w Warszawie po kilkudniowem zapalenia płuc, 
ś.p Ksawery Służewski, dyrektor szkół handlowych 
Zgromadzenia kupców m. Warszawy. | 

. Zmariy pą ukończeniu nauk średnich i wydziału 
fizyko-matematycznego w Warszawie poświęcił się po- 
dagogice, wykładając w szkołach radomskich, kaliskich, 
łódzkich, płockich I warszawskich. f 

Pu wstrzeszenin szkolnictwa polskiogo Ś. p. Słu- 
żewski był jednym ze wskazanych na dyrektora szkoły. 
To też zaraz w r. 1905 cbsjmuje oa kierownictwo szko- 
ły bandlowej w Lublinie, a w dwa lata później, zosta- 
jo dyrektorem szkół kupiectwa warszawskiego, które 
do świetnego doprowadził rozkwitu. Í 

— Odnaleziony gobelin. — Przed tygodniem roze- 
szła się po Krakowie wieść sensacyjna, ża z Akadamii 
sztuk pięknych zginął cenny gobelin z wieku XVII 
O kradzież podejzzewano jednego z robotników. Poli- 
cya zarządziła gorączkowe Śledziwo i rozesłała talagra- 
my o kradzieży Go stolic zawranicznycn. Oaegdaj dy- 
rektor Akademii zawiadomił że gobelin odnaleziono 
w gmachu Akademii i że skutkiem roztargnienia zawie- 
szono go w innej s:li. Wypadek ten wywołał liczne 
komentarze i śmiech w mieście. 

— Slub. W kościela Maryackim w Krakowie 
odbył się ślub księżniczki Izabelli Radziwiłłównej, cór- 
ki ksiestwa Domimkstwa z Balic z księciem Karo- 
lem Radziwiłłem z Nieświeża, synom ks. Jorzeg: i Ma- 
ryi Róży ż hr. Branickich. 

— cGrafika». Pod takim tytułem wydali war: 
szawszy drukarze cjednodniówkę», celem upamiętnienia 
wycieczki drukarzy do Milanówka, która się odbyła 
przed paru tygodniami. 

— Za sfer polskich w Paryżu Polskie Tow. li- 
terackie w Paryża urządziły d.żyo b m. w restanra 
cyi Champs-Flyrćos bankiet na cześć swojego prezesa. 
Witolda ks. Czartoryskiego. Ks. Czartoryski, prawnuk 
króla Ludwika Filipa, jest człowiekiem olbrzymiej wio- 
dzy i znanym podróżnikiem. Zwiedził Wschód dla stu- 
dyów religi, obyczajów I historyi ladów i szczepów, 
wśród których przerywał. W pięknej swojej posiadło- 
ša d og tr zgromadził w swojej bibliotece około 


„Badania nad budową układu krwionośnego 


„Perturbacye 


najwcześniejszami rozwoju gawrona (Corvus 


Odbyło się zebranie inauguracyjne grona 


rami nowego stowarzyszen a są: ks. Dzień, 
Posiedzenie 
W przemówieniu swem 


które komitet organizacyjny powołuje do 


tę samą 


wyraził nadzieję, że na 


Terenem działalności Towarzystwa jest całe 


śnej władzy otwierać szkoły, szpitale, przy- 
tułki, tanie mieszkania, biblioteki i t. p. in- 
stytucye. Członkami Towarzystwa mogą być 
aojga pici wyznania rzym.-katolic- 


Członkowie którzy należeli do Towarzystwa 


pienia, otrzymują pół sumy, którą w swoim 
Zapomogi mogą otrzymywać 
wszyscy rzeczywiście niezamożni członkowie. 
Pożyczki może otrzymywać każdy członek, 
należący do stowarzyszenia przynajmniej je- 


— Dar p. Gawalawiczowej. P. tiawalewiczowa 
wystosowała do lwowskiej rady miojskiej Jist, w którym 


y upamiętnić trwala wspomnienie Ś. p. męża w jego 
rodzinaem mieście. W tym celu p. G. praga e ofiarować 
dla zbiorów miejskich kilka pamiątek po š. p. mężu, 
a między inuemi portret $. p. Gawalewicza pędzla St. 
Lence, dwa srebrae wieńce, .ofiarowane mężowi w do- 
wód zasług, kilka obrazów malarzy polskich, oraz star- 
fy pamiątkowe z napisami od wieńców, któro otrzymał 


kie te przedmioty zgrupowane zostały na jednoj wspól- 
nej ścianie, jako pamiątki po Maryanie Gawalewiczu 
i jako takie w poczet zbiorów miejskich zostały zaliczo= 


ich poświęcania jost histaryi 
zgrrjasdzit 50 współbiesiad - 
ników, nietylko Z towarzystwa polsciego, lecz tekżo 
wielu zuanych pisarzy i artystów (francuskich. Wystło- 
szono szoreg toastów na cześć nowego polskiego Jur. 
literacko-actystycznego i z obn stron wyrażono nadzieją, 
ze dobre stosunki, łączące polaków z francuzami, me 
uleguą zmianie. 
— Konfiskata Książka p. Władysława Sludnic- 
kiego «l'iulantya i sprawa lialaudzka» została z ropo- 
rządzenia władz potorsburskich skonliskow ana. 


20.020 tomów; większość 
ludów Ws hoda. Bankiet 


Z giełdy cukrowej. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi notiwań 
przy giełdzie kijowskisj zarogo:irowano następujące 
tranzakcye: 

1) 13,500 pudów, stacya Czarnorudka po 4 rb. 
37 kop., na czerwioc (cukrownia Czerwieńska—M. Jo- 
siolowiczowi); 

2) 7,200 pudów, stacyą Monasterzyska, po 4 
rub. 38 kop., na maj (spekulant —A. Mirkinowi); 


8) 6,300 pudów, stacya Potasz, po 4 rub. 33!/4 
kop., ha maj (spekulant—A, Mirkinowi); 
) 12,600 pudów. stacyą Popielnia, po 4 rub, 


39 kop. na czerwiec (cukrownia Andruszkowska—spe- 
kuisntowi); 

5) 15,300 pułów, stacya Monasterzyska po 3 
rub. 37'/, kop, na czerwiec (Towarzystwo cukromui 
<Cybulów»—A, Enkackiemu); 

6) 30,000 pudów, stn'ya Grnzskoje, po 4 rub. 
27'/ kbp., na listopad-gradzaich 1010/11 r. (Towarzy- 
stw Dnbowiazowskie— bankowi); 

7) 50.009 pudów., stacya Mizocz, po 4 rub. 40 
kop., na styczeń —luty 1910/11 r., (Tow. Karwice-Dzie- 
ran--rañneryi Zytyńskiej); 

8) 50,000 pudów, slacya Połonne, po 4 rub. 
40 kop. na styczeń-luty 1510/11 r. (Towarzystwo Alc- 
ksandrowskie= -rafin.rgi Zyguyńskiej); 

9) 300.000 pudów loco ralinerya kijowska, po 
4 rub., 34 kop. ua wrzosień-listopad (Towarzystwo Ale- 
ksandrowskie—rafineryi kijowskiej); 

10) 30,000 pudów, stacya Gruszki, po 4 rub, 
20 kop, na marćśc-czerwiec 1910/11 (cukrownia Gru- 
3zkowska — bankowi rosyjskiemu); 

11) 30,000 pudów, stacya Ilastzraaja, po + rb. 
50 kop., na maj-czorwiac 1910/11 r. (cukrowna Oiym- 
ska — moskiewskiej filii bauku handlowo-przemysic- 
wego); 

12} 20,000 padów, siacya Komaryczo, po 4 rb. 
50 kop., na maj-czerwiec, 1910/11 r. (cukrownia Łu- 
gańska— moskiewskiej filii baaku bandlowo-przemystt- 
wego); 

Prawa perskie: 

18) 12,000 pudów po 1 rb.50 k. (cukrownia Hry- 
horowiecka — administracyi rafineryi odeskiej); 

14) 10,000 pudów, po 1 rub. 35 kop. 
lant—A. Zukackiomu); 

15) 25,000 pudów (1910 11 r.) po 30 kop. 
jowski bank prywatay—A. Zukackiemn). 


(spoku- 
(ki- 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 
Odezwa Sienkiewicza. 


Warszawa. — Prasa polska życzliwie 
przyjęła zamieszczoną w „Gazecie Warszaw- 
skiej“ odezwę Sienkiewicza, nawołującą do 
świętowania zwycięstwa Grunwaldzkiego. 


Klejaoty Częstochowskie. 


Warszawa. — Pod Dęblinem odaalczio- 
no klejnoty, zrabowane prawdopodobnie 
w klasztorze Jasaogórssim. Wobec tego 
policya przedsięwzięła w okolicy energiczne 
poszukiwania. 


Zatrucie się 50 osób. 


Warszawa. — Oiruło się lodami 50 pra- 
cownie, zatrudnionych w sklepie llersego. 
Stan ivh zdrowia jest groźay. 


Rewizya senatorska. 


Warszawa. — Rozpoczęto rewizyę sena- 
torską zarządu gubernialnego. 


Represye. 


Warszawa. —Urząd do spraw związków 
i stowarzyszeń wydał rozporządzenie 0 zam- 
knięciu T-wa bibliotek i czytelni parafial- 
nych warszawskiej dyscezyi rzymsko-katcli- 
ckiej. 
Maskarada chełmska. 


Warszawa.—Niektóre gazety warszaw- 
skie infurmują, że powstał projekt, aby ala 
symulowania ucisku polskiego, p.słowia z 
prawicy, którzy przybędą dla zwiedz=nia 
Chełmszczyzny, byli witani przez ubranyci: 
w łachmany włościan. 


Projektowane zmiany. 


Warszawa. — Według krążących pogło- 
sek, kurator warszawskiego okręgu nauko- 
wego, Bielajew, złożył podanie o dymisję. 
Ma g» zostąpić Ziłow. 


Gorliwość październikowców. 


Petersburg. — W przeddzień debatów 
nad projektem finlandekua paźdz ernikowcy, 
należący do lewego skrzydła frakcyi, nale- 
gali na odłożea e projektu finlandzkiego do 
jesieni, ale większość październikowców nie 
chciała się na to zgodzić. 


Bobrinskij — przyjaciel Niemiec. 


Petersburg.—T-wo wzajemności słowiań- 
skiej dozonało wyboru swych delegatów na 
zjazd słowiański w Sofii. Podczas obrad 
Bobrinskij protestował przeciwko braniu u- 
działu w uroczystościach Grunwaldzkich, ale 
protest jego nie znalazł poparcia wśród ze- 
branych. 


jermołow o sytuacyl. 


Petersburg. — Członek Rady Państwa 
Jermołow oświadczył podczas wywiadu, Że 
Rada przyjmie projekt fiplandzki w reda- 
keyi Damy Państwowej. Uciekanie się do 
komisyi kompromisowej będzie zbytecznem. 
W razie, gdyby pomiędzy Dumą a Radą 
Państwa powstały jakiekolwiek różnice zaan 
co do projektu prawa o wprowadzeniu 
ziemstw w Kraju Poł.-Zachodnim, komisya 
kompromisowa zostanie zwołana w jesieni. 


Zamaskowana wojna z Rosyą. 


Petersburg. — Stołypin, poruszając na 
łamach „Now. 'Wrem.* kwestyę finlandzką, 
pisze pomiędzy inneml: „Gdyby Finlandya 
była dość silna, to dawnoby już ctwaroie 
wypowiedziała wojnę Rosji, ale obecnie, 
kiedy jest bezsilną, będzie prowadziła wojnę 
zamaskowaną. 

Dżuma w Odesie 


Odesa.—W szpitalu miejskim zanoto- 
wano jeden wypadek zasłabnięcia na dżu- 
mę. Chory zmarł d. 26 maja. 


Konferencya kadetów. 


Petersburg. — Skończyła sę konferen- 
oya kadetów w sprawie taktyki frakcyi oraz 
w sprawie przygotowania się do ewentual: 
nych przyszłych wyborów do czwartej Dumy. 

Na konterencyi Milukow zaznaczył, że 
wśród p'źiłziernikowców deje się zauważyć 
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wyraźny zwrot ku prawicy. Dopieranie przez 
frakeyę październikowców kandydatury Gucz- 
kowa na prezydenta Dumy miało na celu 
wznowienie zachwianych stasnnków z preze 
sem gabinetu ministrów. W reznitacie cen 
irum Damy chętnie dopomaga rządowi w 
Jego polityce reakcyjnej. 

Jeden z uczestników kooferoncyi dora- 
dzał, aby kadeci zrzesli się godności posel- 
skiej, ponieważ obecność ich w Damie jest 
bezowocną. 

Uchwalono dążyć w rażio nowych wy- 
borów do zjednoczenia elementów opozycyj- 
nych. 


Projskt finlandzki. 


Petersburg —Po odrzucen u przez frak- 
cyę paździ-roikowców wniosku o vdrvczeniu 
rozpatrywania projektu fiolandzkiego do je- 
siennej sesyi Dumy, lewica październikow- 
ców wysłała delegatów do posłów z opozy- 
cyi z propczycyą, aby swymi głossmi dopo- 
mogli do obalenia projektu prawa. Po zli 


czeniu swych głosów posłowie z opozycyi 
nie zgodzili się zastosować do prośby de- 
legatów. 


Różne. 

Petersburg —-Synoa wyroził wdz ęczność 
Antoniuszowi, episkopowi wołyńskiemu, za 
oprecowanie nstawy akademii duchownych. 

Petersburg.—W tych dniach I?reszkow - 
ską zo-tanie zeslana na wygnanie. 

Petarsburg. -— Dziennikarz Mirjakow za 
należenie do Związku włościańskiego został 
skazany na 15 miesięcy twierdzy. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posłedzenie z dn. 28 maja. 


Przewodniczy książę Wolkoński. 

Na pustych ławach opozycyi zasiadają 
niektórzy członkowie prawicy. Wobec ma- 
łej liczby obecnych posłów do Damy, prze- 
wodniozący poleca sprawdzić, czy jest quo: 
rum. Okazuje się, że jest 160 posłów. 

Na porządku dzicanym dalszy ciąg dru- 
giego czytania fialandzkiego projektu prawa. 

Przyjęto bez dyskusyi w redakcyi ko- 
misyi rozdział 2-gi, przewidujący wybory 
przez sejm finlandzki dwóch posłów do Ra- 
dy Państwa na okres 3-letni i czterech co 
Dumy Państwowej, oraz rozdział 8-ci o zali- 
czeniu na rachunek skarba państwa wydat. 
ków na dy:ty dla posłów do Dumy i Rady 
Państwa od ludności finlandzkiej, które to 
sumy mają być następnie zwrócone przez 
skarb finlandzki. 

Następnie, na mocy nagłości projektu, 
Duma przechodzi do 3go czytania. Przy 
odczytywaniu art. ż-go, zawierającego wy- 
kaz kwestgi dotyczących prawodawstwa o- 
gólnopaństwowego, von Anrep, Kapustin i 
Lerche popierają znowu wniesione przez nich 
poprawki podczas drugiego czytania. 

Gołołobow, Markow (2 gi) i Zamysłow- 
skij wypowiadają się przeciwko poprawkom. 
Wszystkie poprawki odrzucono. Artykuł 
przyjęto w redskcyi komisyi. 

Po odczytaniu art. 4-go, kontroler pań- 
stwowy Charitonow oświadcza, ża rzą:t nie 
oponuje przeciwko popruwce Abnrepa, który 
postawił wniosek, by inicyatywa do ustano- 
wienia i zmiany podstaw zasadniczych ustro- 
ju wewnętrzaego i zarządu Finlandyą przy- 
słagiwała jedynie Jego Cesarskiej Mości. 
(Okluski centrum). 

Markow (2 gi) uważa oświadczenie rzą- 
du za niedopuszczalne z monarchicznego 
panktu widzenia, ponieważ poprawka von 
Anrepa wprowadza taki porządek, przy któ- 
rym projekt wniesiony z inicyatywy Jega 
Cesarskiej Mości może być odrzucony pr.ez 
reprezentacyą narodową. . 

Niekludow wykazuje, że «świadczenie 
Markowa stoi w sprzeczności z prawami za- 
sadniczemi, zmiany w których, jak to jasno 
w nich wyrażono, dokonywane są z inicya- 
tywy Jego Ce-arskiej Mości w drodze ogól- 
nego prawodawstwa. 

Zamysłowskij  protastuje stanowczo 
przeciwko oświadczeniu rządu, ponieważ je- 
śli poprawka von Anrepa jest pożyteczna, 
to dlaczego rząd sam jej nie wmósł. Jeśli 
rząt zmienił swoje zdanie, Jakkolwiek wola 
Najjaśniejszego Pana pozostała niezmienna, 
to dłaczego rząd nie wyjaśnia, czem kieruje 
się on, przyznając poprawkę von Anrepa? 

Kontroler państwowy wyjaśnia, że rząd 
przyłącza się do poprawki von Aarepa, uwa- 
żając, że zabezpiecza ono spokojniejsze roz- 
patrywanie tego rodzaju spraw. (Oklaski 
osdntrum). 

Kapustin podkreśla, że i niniejszy pro- 
jekt wniesiony został z inicyatywy Jego Ce- 
sarskiej Mości i Ze inieyatywa Jego Cesar- 
skiej Mośvi nie może przeszkodzić przedsta- 
wicielom nar.dowym do wypowiadfrla o- 
twarcia całej prawdy, gdyż to jest ich obo- 
wiązkiem. (Oxlaski centrum). ` 

Bar. Meycndorf, wykazując koniecz- 
ność przyjęcia poprawki von Anrepa, wska- 
zaje, ża inicjatywa Jego Cesar:kiej Mości 
powinna być uważana, jako wyrażenie woli 
Monarszej jedynie w fzucenfu myśli i dla 
tego inioyatywa Monarchy przeszkadza po- 
rozumienia rządu z instyticyami pruwodaw- 
czemi w sprawie różnych poprawek. 

Art. 4-ty przyjęto z poprawką von An: 
repa większością wszystkich prza:iwko pra- 
wicey. 

"Po przerwie Duma bez dyskusyi przyj- 
muje pozostałe artykuły projektu prawa. 

Ks. Kurakin oświadcza, że, pomimo nie- 
słychaasgo pośpiechu, z jakim projekt pra- 
wa chcą przeprowadz:ć przez Dumę, przyj- 
mie on udział w dalszych debatach nad pro- 
jektem, ale życzy sobie, ażeby w izbie wyż- 
sz j uchwalony on został bez domieszki niena- 
wiści partyjnej, jaką można było obserwować 
w Dumie podczas debatów. 

Glebow 8gi w imieniu 19 październi 
kowców oświadcza, że wskut'k odrzucenia 
poprawek Avrepa, IGapustina i Lerohe, posin» 
wie, w imien u których przemawia, uważają 
projekt prawa za miemożiiwy do przyjęcia 
i dlatego będą głosowali przeciwko projekto- 
wi finlundzkiemu. 

Lerche, popierając wnioski poprzedniego 
mówcy, dodaje, żo omawiany projekt prawa 
s.kodliwym jest nietylko dla lnlandczyków, 
ale i dla rosyan. Mówca nie może głosować 
za projektem z tego jeszcze wzgledu, że 
wskutek taktyki większości niepodobień- 
stwem byłu uzasadnić projektowane, a tak 
niezbędne poprawki. 

Większoścą 164 giozów przeciwko 23 


Duma przyjmuje projekt prawa finlandzxie- 
gu w Całości, (Oklaski na prawicy) 

Puryszkiewicz (z miejsce) „Finis Fin- 
landiae!* 

Na porządku dziennym dalszy ciąg obred 
nad prejektem prawa o wprowadzeniu ziemstw 
w kraju Poluaniowo-Z3chodnim. 

Posłowie z opozycyi wracają do sali 
posiedzeń. 

Bez dyskusyi Duma przyjmuje całą 
część pierwszą i artykuł 1 z części druziej 
projektu prawa, 

Artykuł 2-gi przyjęto z poprawką Gle- 
bowa, klóra uchwala, że w skład kijowskiego 
tarządu ziemskiego wchodzi prezes zarządu 
miejskiego m. Kijowa, a do zarządu Ziem- 
stwa mińskiego—prezes zarządu miejskiego 
m. Mińska. 

Donma z poprawką postępowców przyj- 
muje również art. 3, o ilości radnych w za- 
rządach zemskich. Poprawka określa ilość 
radnsch gubernielnych m. Mińska, bez po- 


działu ich j+dnakże na kategorye według 
oddziałów. 
Odrzucono cały szereg poprawek do 


art. 3 o zwiększeniu ilości radnych włościan. 
Większośc ą 161 głosów przeciwko 101 przy- 
jeto w poprzedniem brzmieniu art. 4, który 
uchwalo, że na przyszłość mie mogą być 
zmienione prawa, zabraniające żydom udziału 
w ziemtwasch. 

0 godz. 5 m. 50 zarządzono przerwę. 

Po przerwie Dnma przyjmuje 6 i od- 
rzuca 3 drobne projekty prawa. 

Na tem posiedzenie zamknięto; nastę- 
pne posiedzenie Dumy Państwowej odbędzie 
sę 29 maja. 


Rada Państwa. 


Pesiedzanie z d. 28 maja. 


Przewodniczy Gołubiew. 

Jednoyłuśnie przyjęto projekt prawa o 
zapomorach dla poszkodowanych wskutek 
nieszczęśliwych wypadzów robotników i u- 
rzędnikhów miuisterstwa skarbu. Z powcdu 
wniesionych poprawek redakcyjnych, pro- 
jekt prawa przekazano komisy! kompromi- 
sowej. 

Projekt prawa o źródłach krymskich 
Rada przekazała komisyi kompromisowej. 

Następne pos!tedzenie— 29 maja. 


Niżnietagiłsk — Łącznie ze sprawą o ogra- 
bieniu Ałapajewskich zakładów przemysło- 
wych donoszą o uwięzieniu w Niżniet: 
gilsku, oprócz dwóch przedtem schwytanych, 
jeszcze dwóch osetinów. Z zaaresztuwany: h, 
jeden przyznał się do winy; trzech innych 
zapiera się. Pieniędzy znaleziono przy nich 
w ele. Do napadu należało 10 ludzi, którzy 
strzelali z za rowu. 

Niżnietagilsk.— Wszyscy czterej asetyńcy 
przyznali się do ograbienia Ałapajewskich 
zakładów fabrycznych. Oprócz 8000 rb. 
wszystkie pieniądze odebrano. 

Tyflis—W pobliżu staocyi kolei zakau- 
kaskiej Notanebi,  niewiadomi złoczyńcy 
przedziurawili rurę naftociągową. Utworzy: | 
ła się wielka kałuża nafty, którą złoczyńcy 
na odchodnem zspalili. Pożar począł się 
szerzyć gwałtownie; płomienie zniszczyły 
most żelazny. Komunikacya przerwana. Z 
Batumu wysłano oddział robotników dla u~ 
gaszenia pożaru i budowy mostu prowizo- 
rycznego. 

| Wilno.—Rada agronomiczna postanowi- 
ła, aby w okręgach, w których odbywa się 
kolontzaczya futorowa żałożyć 44 gospodar= 
stwa wzorowe, oparta na wielopołówce. 

Płock. — Na 12-ej wiorście od Bielska 
dokonano napadu ns pocztę, idącą g Płowka 
do Rypina. Złoczyńcy zrabowali 55,599 ru- 
bli. Zabito strażników konwojujących. 

Petersburg—W Krasnem Siole schwy- 
tano komisanta Kaftala llandelsmana, Butu- 
zowa. Znaleziono przy nim 40,630 rb. 

Odesa.—Schwytano wspólników bandy, 
która ułatwiała otrzymywanie świadectw 
dojrzałości drogą składania egzaminów 
przez osoby podstawione, Do bandy tej na- 
leżą tekża studenci. 

Petersburg. — Izba Bądowa z udziałem 
przedstawicieli stanu uznała winnym prze- 
niewierstwa urzędnika do specyalnych pora- 
czeń przy ministerstwie skarbu, Sidorowa- 
Podzernego, i skazała go na wydalenie ze 
służby i zapłacenie 1300 rb. z zamianą tej 
kary pieniężnej na pół roku więzienia. 

Charków: — Nastąpiło otwarcie zjazdu 
prowincycnalnego 'w celu omówienia Środ- 
ków walki z cpidemiami; posiedzenia trwać 
będą dwa tygodnie. W gmachu uniwersy- 
tetu mieści się wystawa zjazdu. Drugą wy- 
stawę urządził profesor Melnikow-Bazweden: 
kow. i 

Hełsingfors—Na rozkaz z Petersburga 
uwięziono w Helsingforsie osiem osób, w 
Wyborgu dziewięć. Wszystkie te osoby 
nie nalezą do ludności tubylęzej, ' 

Mińsk—W  Borysowie dwukrotnie wy- 
buchał pożar, który udało się stłumić. Ogień 
zniszczył najpiękniejszą handlową dzielnicę 
miasta; spłonęło przeszło 150 domów. Gma- 
chy rządowe ocalały; spłonęły domy prywa- 
ine. Pogorzelcy pozbawieni dachu znaleźli 
przytułek w koszarach. Na mocy rozporzą- 
dzenia gubernatora zawiązał stę komitet do 
zbierania ofiar i otwarto stacye spożywcze. 
Wojsko steeze mienia pogorzelców. Straty 
albrzymie. Przypus:czałsie ogień wybuchł 
wskutek podpalenia; susza sprzyjała szerz.- 
mm sę jlużogi, Akcyę ratunkową podczas 
ucżaru rozsinęły mińsku i borygowska stra- 
że ogniowe pod kierownictwem gubernatora 
mińskiego. 

_ Petersburg. — W Peteihofie z powodu 
święta pułkowego odbyła się parada gwar: 
dyjskiego pułku ułanów Najjaśniejszej Pani 
Aleksandry Teodorówny. Na paradzie obe- 
cni byli Najjaśniejsi Pańsi.wo, Wielka Ks'ę 
żna Olga Aleksandrówna i Następca Tronu, 
Wielki Książę Borys Włodzimierzowiez, ks. 
Joan Konstantynowiez i książę Aleksand.r 
Piotrowicz Oldenburski. Wielki Książę Dy- 
mitr Pawłowicz znajdował się w świcie 
Najjaśniejszego Pana. Wojską bowitały Naj- 
jaściejszego Pana okrzykami „hura“. Najja- 
śniejszy Pan po przeglądzie wyraził wojsku 
za ich dzielną postawę „dziękuję” i pił za 
zdrowie i sławę pułku. Po paradzie W pa- 
tacu odbyło się śniadanie, na które zapro- 
szono także dowódców i cflcerów pułku. 

Carycyn.—0 17 wiorst od Carycyna, 

rzy ujściu Meczeiki do Wołgi odkryto zwa- 
liska starożytnego miasta z XIV stulecia. 
Znaleziono ślady przeszło 30 budowli i mo- 
utty. 


cye, które ciężko obraziły uczucia ludności 
ewangelickiej. 
ambasadorowi w Watykanie założyć protest 
oraz wyrazić nadz:eję, że kurya znajdzie spo 
sób zał:sgodzić ujmę, sprawioną przez ency- 
klikę. Przedstawiciele centrum i polacy o 
znajmil:, 
poglądów Głowy Kościoła. 
spodziewają się, że rząd otrzyma zadośćuczy- 
nienie za zniewagę, wyrządzonątwżencykli- 
ce. 


sów przeciwko głosom ;socyalistycznym u 
chwalił w drugiem i trzeciem czytaniu pro 
jekt prawa oy podwyższeniu listy cywilnej 


że na prośbę sekretarza% stacu 
cesarz zwolnił go ze służby, 
stosował na jego: tmię reskrypt i ofiarował 
oznaki 
szej į klasy, Na stanowisko Deraburza po 
wołany został wice-sekretarz stanu von Lin- 
dekwist. 
Dernburg jeszcze przed dwoma laty przy 
księciu Biilowie prosił o dymisyę i że-po- 
między obecnym kanclerzem Rzeszy i Dern- 
burgiem panowały zawszs jak najlepsze sto- 
sunkijgftakasłażbowe, jak i Gsobiste. 


wywołała wielkie niezadowolenie w prote- 
stanckich k:łach Niemiec. 
siono do pruskiego sejmu krajowego odnoś 
ną interpelacyę. 
Rzymie otrzymało upoważnienie do oświad 
czenia, $$ że; przekład qg encykliki” grzeszy bra 
kiem  śc:słości. 
obrazić jniekatolickiej ludności w Niemczech 
i jej cesarza. 


nu tureckiego. 
król serbski wraz z następcą tronu. 
mistrz przyjął gościa chlebem i solą i wy- 
głosił krótką mowę. 


tycznego, turecki następca tronu odwiedził 
serbskiego następcę tronu Aleksandra, a na 
stępnie zwiedzał wraz z nim twierdzę. Po 
przyjęciu dyplomatów, Miłowanowicz korfe- 
rował z Rifaat-baszą. Wieczorem cdbył się 
obiad galowy. 


wany został ministrem oświaty" Kursują 
pogłoski, że jego poprzednik hr. Romanes, 
mianowany zostanie prezydentem ieby. 


bity został wystrzałem na ulicy w Stambu- 
le, idący do domu z redakcyi redaktor ga- 
sety, | wydawahej przez komitet „Jedność 
i Postęp*. 
nik Tanina“ zdołał się ukryć przed wystrza- 
łami w piekarni. 
Aresztowano dwie csoby. 


nisten. wojny Szefket-basza, który powrócił 
z Albami. 


odbyły w Budapeszcie, spadli wraz z aero- 
planem awiatorzy Latbam i Biełousow. Nikt 
nie dczsał szwanku. Aeroplan Frey’a spad) 
na trybunę, wskutek czego zosiało zranio- 
nych 6 osób. 


stracyj, pelicya sama pochowsła zwłoki za 
mordowakego redaktora Seraj"Milefa. 
derstwo pogorszyło sytuacyę, gdyż przypom- 
niało ludności zabójstwo redantura Serwotti, 
który był jednym z inieyatorów kontrrewo- 
lucyi. ; 


wany do Persyi Sadriite. Płany iego nie 
spotkały się z uprobatą „Deutsche. Bank'u*. 
Tutejsze sfery bankowe oświadezają, że one 
wogóle nie mają zamiaru wtrącać się do 
spraw t'ersyi 1 tym sposobem przyczyniać 
się do zakłócania dobrych stosunków. Krążą 
pogłoski, że Persya ma obecnie nadzieję na 
lepszych warunkach zaciągnąć pożyczkę w 
Rosyi i Francji. 
domości, 


gon. 


Żytomierz. —W Krzemieńcu, przed wyj 
ściem wczorajszego pociągu, połicya zatrzy- 
mała dwie podejrzane osobistości, które przy 
rewizyi zabiły stójkowego i żandarma i sa- 
me się zastrzeliły. 

Płock.—Podczas napadu na pocztę pie- 
niężną, niewiadomi napastniey rzucili bombę, 
która zabiła ma miejscu trzech żolnierzy. 
woźnicę i*dwa konie, i raniła ciężzo dwóch 
żołnierzy i konia. 

Odesa. Senator Dediulin, obznajmiowszy 
się z przebiegiem rewizyi i obejrzawszy wy- 
stawę, wyjechał do Kijowa. À 

Wilno.—W okolicy Lidy dok nano na 
padu na młynarza i jego rodz-nę. Napast i 
cy zamordowali jedną osobę i po Brabowa- 
niu 600 rb. zbiegli. Jednego z napastników 
ujęto. Jest vo bogaty szlachcie, który był 
rozbójnikiem z amatorstwa. 


Berlin. — Specyalna izbs, decydująca « 
podsądności sprawy H llfelda, składa się 2 
11 członków. Na prezesa izby wybrano dy- 
rektora departamentu ministerstwa sprawie- 
dliwości, Lukacsa, na pierwszego referenta — 
radcę ministerstwa robót publicznych, Bre- 
lowa, na drugiego referenta—prezesa depar- 
tamenta „Kammergerichtu*, Guentera Przed- 
stawiciel rządu rosyjskieg ', Dynowski, dorę- 
czył członkom sądu 14 opinii znanych po- 
wag naukowych, którzy zakwestyonowanie 
podsądnoś i uważają za słuszne. 

Berlin. — Sejm pruski rozpatrywał trzy 
interpelacye, wviesione z powodu encykliki 
papieskiej. Minister-prezydent oznajmił, że 
encyklika wypow.ada poglądy na r forma- 


Minister - prezydent polecił 


że mie wezmą udziału w krytyce 
Wel .omyślni 


Debaty zostały wyczerpane. 
Berlin. — Sejm pruski większością gło 


Berlin. — „Re:chs Anzeiger“ oznajmia, 
r Dernburga 
przyczem wy 


brylantowe czerwonego orła pierw- 


„N. D. Allz. Ztg.* zaznacza, że 


Berlin. — Ostatnia encyklika papieska 
W sobotę wnie 


„Observatore Romano" "w 
Papież nie mfał zamiaru 


Belgrad. — Przybył tutaj następca tro- 
Na spotkanie jego wyjechal 
ur- 


Be!grad. — Po przyjęciu ciała dyploma- 


Madryt. — Dziennikarz Bure! miaro- 


Konstantynopol. — Dn. 28 wznocy za- 


Towarzyszący mu współpracoW- 
Rantono przech dnia 


Przybył na parostatkujrosyjskim mi- 


Wiedeń. — Podczas wzlotów, jakie się 


Konstantynopol --Dla uniknięcia d: mon- 
Mor- 


Berlin.—Powrócił do Berlina wydelego- 


Wedłng urzędowych wia- 
Nieincy-nadał pozostaną widzem 
w stosunku do Krety i nie mają zamiar 
wtrącania się, pozostawiając to m carstwom 
opiexuńczy m. 

Paryż.—Na półaocnych liniach tramwa- 
jowych onegdaj nie kursował ani jeden wa- 


Paryż.—Zrana o g. 4 m. 40 z obozu 
z pod Chalons wyruszył aeroplan z dwoma 
oficerami. Q godz. 7-ej m. 10 opadł on w 
okolicy Vence, prz:leciawszy 170 kilometrów 
w ciągu pół wj at godziny. 

Azym.—Król oliarował 50 tys. lirów dlą 
ludności, która padła ofiarą trzęsienia ziemi 
w Avól no i Potence. 

Haga.—Trzydzieści óziewięć państw wy- 
raziło życzenie wzięcia udzłału w konferen 
cyi międzynarodowej w celu ustalenia pra- 
wa wekslrwego. Konferencya rozpocznie się 
dn. 10 czerwca. 

Rzym.—Król grecki odjechał do Bari. 
Dziś na parowcu „Amfitryda* zwiedzi on 
Pyreus. 

Berlin.— Doszło do porozumienia pc- 


eyami, 


skiej 


wartego 
przyjezdnych. 
drośnie potęgą państwa 
wszelkich koniecznych dla kraju ofiar. Par- 
lament powinien w najbliższym czasie roz- 
patrzyć program floty. By wzmocnić - fi. 
aanse, rząd postara się przeprowadzić w se- 
ascie projekt prawaj v podatku 
W celu obrony szkół świeckich, rząd 
prawa i zażąda 
Deklaracya 


wym. 
wniesie odaośny projskt 
obrony ich rrzeciwko reakcji. 
została przyjęta z wielkiem uznaniem przez 
centrum i część lewicy. 


D.brskiego. 
austąpi w jesieni. 
raz na zawsze skończyć z ruchem 

W Djakowie wciąż trwaźstan wojen- 
Wrót miasta strzeże wejske. Mieszkuń: 
com odebrano 8 tys. karabinów. 
albańczyków w  Djakowie 
strach. Przesiło 800 znacz 'iejszych albań 
czyŁów porznciło miasto do nadejścia woj- 
Spalono 4 17 domów. 
pełnione, między więźniami zvajduje się 33 
przewódców. Sąd wojenny rozpoczął swą 
W Reka przystąpiono do rczbro- 
jenia mieszkańców; w:jska burzą domostwa 
osóbĘzbiegłych. Główna 'kwatera znajduje 
się w Djakowo. 
nów. 


skim. 
ny. 


ska. 


czynność. 


Ki JOWS KI 


między związkiem przedsiębiorców budowni- 
czych a robotnikami, nienalezącymi do or- 
Płarę zarobko- 


ganizacyi socyalistycznych. 
wę przedsiębiorcy 
dwóch terminach. 
ną d. 15 czerwca n. st. 


obiecali 


podwyższyć w 
lwboty rozpoczęte zosta- 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż —Nowoobrany prezydent Brisson 
wygło ił mowę, w której wyraził nadzieję, 
że w tym okresie pracy prawodawczej 20- 
staną przeprowadzoce reformy socyalne. Na- 
stępnie Briand odczytał deklaracyę ministe- 
ryałną. Powoławszy się na wyniki wyborów, 
4 uznaniem mówił on o niezależności i god- 
noś.i, jaką wykazeł kraj podczas ostatnich 
wyborów. Wybory stwierdzają, że przeciw- 
republikańskich zaniechali 
jawnych wycieczek przeciwko rzeczypospoli: 
Podczas wyborów okazało się, 
jest zapalonym zwolennikiem postępu. Rząd 
bronić będzie powagi władzy przed instytu- 
które sieją ziarna niezgody i niepo 
słuszeństwa wśróu urzędników państwowych. 

Paryż. — Kontynując swą deklaracyę. 
Briand oznajmił o mającej nastąpić reformie 
imstytucyi publicznych oraz o reformie wy- 
borczej i administracyjnej. Pierwsza powinna 
dać przewagę interesom publicznym nad pry- 
wątnym'; przy przeprowadzaniu drugiej pro- 
jektowanem jest zgrupowanie departamentów 
według ich interesów ekonomicznych. Pro- 
jektowana jest następnie reforma budowy 
okrętów: wnie.ione są również projekty pra- 
wa v kontraktach robotniczych, 
robotników w zyskach, 
robotników rolnych. 
stnienia postępu gospodarczego, 
iest spokój wewnętrzny i zewnętrzny.$ż Rc- 
publika będzie dążyć do ugruntowania za. 
i zawartycha stosunków 
Rząd zamierza ochraniać, zaz- 
i zażąda złożenia 


nicy instytucyi 


tej. 


sojuszu 


Powstanie w Albanii. 


Djakowo.—Korespondent agencyi;gpeter- 
sbursziej rozmawiał z; Szefket-Turgut-baszą. 
Ten uważa, żeżuśmierzenie Albanii niexna- 
stąpi , tak- rychło. » Najważniejsze „ operacye 
wojenneidopiero rozpoczną się w miejsco- 
wościach ogniskujących ruch albański a 
mianowicie w Beka, Melassii, Luma i kraju 
Dibrskim. Dlaęrozpoczęcia tych kroków wo- 
jennych suoneentrowano dwie dywizye; je: 
dną w Djakowie, drugą w Ipeku. Te dwie 
ływizye wyruszą na Malessię. Poqrozbroje- 
niu ludności w okręgach ipeckim i djakow- 
skim. dywizya ipeckajuda się przez Rugowę 
i od północy wedrze się na góry  Malessii, 
tam bowiem mają się ukrywać główni prze- 
wódcy ruchu albańskiego, wra ze swemi 
bandami liczącemi do 30 tyx. 
stąpiono już dozrozbrojeniag: ludności 
kręgach ipeckim i 


Na 


W Reka stoi 


ludzi. 


Z parlamentu wiedeńskiego. 


Wiedeń —Z óyskusyi rad interpelacyą, 
wniesłoną w sprawie wysłania wojsk austrya- 
ckich na Węery na czas kampanii wybor: 
czej, wyw/ązał się protest przeciw ciemięże: 
aiu ludaości niemadziarskiej. 
dano ostrej krytyce wyniki wyborów, które 
niepomyślaio wypadły dla Austryi. 
sprawie zabierali głos słowianie, soeyal-de+ 
motraci i socyaliści chrześcijańscy. 


Również pod- 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn. — Po wakacyach wiosennych 
odbyły się pierwsze zebrania w izbie lordów 
Ta cstatpia rozpatrywała po- 
saczególne artykuły preliminarza młiuisterium 
marynarki. 

Gsbinet nie składał deklaracyi o dalszym 
biegu spraw. Izba łordów debatowała nad 
terminem, w którym Rosebery ma wnieść 
rezolucyę, dotyczącą reformy izby lordów. 
Rosebery oznajmił, że między jego rezolu- 
cyami a rózolucyami rządowemi co do „vato* 
niema żadnego związzu; jednak dla uniknię- 
cia niesnąsek rezolucye swe wniesie wtedy, 
gdy uzna ta za stosowne. 
| a a | 


i isbie gmin. 


że lud 


o udziale 
i o własności giem- 
Dla urzeczywi « 
konieczny 


dochodo- 


omyśłne ukoń- 
opór albań- 


Więzienią prze- 


12 batalio- 


W tej. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 28 go maja 1910 r. 
Berlin Wypłaty na Petersburg 


Kurs wekslowy na Fetorsbur) 


41/,0/, pożyczka 1905 r. 


«0/5 renta państwowa 1894 r. 
Ron bil. kredyt. 209 rub. 
onto prywatne . . 


Dye 


Usposobienie słabsze. d 
Wiedeń. 5% pożyczka rosyjika 1956 r. 10365 


Paryż 


Wypłaty na Petersburg: 


Cena nayniźsza . f 


Cena najwyższa . 
40/, renta państwowa 


4'/ą/, pożyczka 1909 t, 


Dyskóhio prywatne 
Usposobianie sł4be. 
Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 


4',,0/ą pożyczka rosyjska 1900 r. 
pożyczka rosyjska 1906 r. 


Ameterdam 50/, 
OWO 


LJ 


1894 r. 


Do/, pożyczka rosyjska 1906 r. 


g na 8 dni 
Ian i 


216.60 
0050 
91.40 


< 216.63 


3/ą"lo 


. 26625 


1909 r. 


. 268.25 


— a 


. 104.60 
. 14.15 
. Sado 


1037/, 
101 


DRO 


Przy- 
w o-|' 
djakowskim. Koło ; Ru- 
gowy i Reki « perują już oddziały, które zwol- 
aazpodążają ku Malessii.$g$ż Szefket-Targut-ba- 
sta niezachwianie wierzy w 
czenie ekspedycyi; sądzi on, Ze 
czyków został juź złamany. Po usm 
Malessii wojska wyruszą do Lumy i 
Ostateczne uśmierzenie Albanii 
Rząd turecki zamierza 
albań- 


kraju 


adł 


ke 
if był Chavez (162 m.). 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spozryalny). 


Petersburg. — Giełdaz, Kałasznikowa. Pszenica 
1 rb, żyto w nat. 118/120 zoł. 80 kop ,7owics wyboro- 
wy 70 — 72 kop., zwykły 66 — 6J kop., gryka 63 — 
65 kop.; mąka pszenna pytlowana 2 rb. 05 kop.—2 rb. 
15 kop, pszenica Nr lszy 1 rh. 65 kop.— 1 rb. 80 kop., 
rostowska Nr l-szy 2 rb. —,2 rb. 10 kop. 


Jetec — Pszenica 91 kop., żyto 65 kop., owies 
targowy 45 kop., fulwarczny 51 kop. 


Odesa. — Pszenica 98 kop., żyto 68 kop, owies 
70 kop., jęczmien 64 kop., kukurydza 68 kop. 


Berlin. -— Pszenica 197 mar. i 189 mar.; żyto 
146' > mar., 150%, mar.; owies 148 mar. i 152*/* mar; 
jęczmień rus.-dunajssi 114 — 120 mar. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 28-go maja 1910 r. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 


„  czoki za 10 f. st. Ai + 94.55 
„ na Berlin 3 m. za 100 m. . . —.-- 
„ czeki za 100 mar. . .. 46.13 
„ Na Paryż 3 m. za 100 fr.. „ , —— 
3 czaki za Toom F TA Ta.. 37.42 
Dyskonto giełdowe . . . . . . == 
40/, państwowa renta . . . . „ . « 903/* 
50/, Pożyczka 1905 r.. . . . 104 
50% pożice a ISP" FĘ *; 1041 
4j, Pożyczka 1905 r. o . . . 9931, 
0, Pozyczka 1908 r” „. « . . « . 1033/44 
41/40, pozyczka 1009 r. . . . . . 96715 
40/, Listy zast. Szlach. Banku. . .  898—89V4 


go? o Listy zast, Szlach Banku Ziom 95114 —95*/ 


G A CJ 4 » n O/a 
40/, Świadectwa Włościańskie. . . PGL, * 
61,70 0 LU s 951/4—953/ 
57, Świadectwa włościan. 1002/8 
50/, pożyczka prem. 1864 r. 455119 

n a 1866 r. 344 
50/, obl. prem. Szlach. Banku . „ . . 347! 
3ifą*j, Listy Zast. Szlach. Banka Ziem. BY 
4:/4%/ Oblig. Petorsb. M. Krad. T-a 90' 5 
5% *_  Bakińsk. - 84 
50;, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 95 

ZY m. J . 903," 
50, Oblig: Moskiewsk. Kred, T-a. 100’, 
41/30, c " » . 237, ' 
5%0/, Oblig. Odesk. Kred. T-a. . . 100—101 
5/0 r 5 ma, 93 - 04 
tj w Bessar.-TuuriB.Ziom. 895/5 
41a i Wileńk. Bankn Ziem. 898/4 
Uh 4 Donsk. 4 3 89t 
CH > d Kijowsk.Banku Ziem. 90 
1, ie Moskiewsk. „ » 903/* 
ją z Niz-Samar, „ ś. 89, 
4! ją A Połtawsk. A y01y4 
© ją - Tulsk, 913,4 
44 5 Charkowsk. A 893,1 
4'/a Listy Zast. Choras: Banku Ziem. . 91 
Akcye ]-go T-a Żegl. po Dnieprze . . — 

» -g0 , w » " = 
Akcjo T-a Kaukaz i Merkury. . . 260 
Akcye Rusyjsk. Tow. Zegl. Handl. Czarn. 553 

» Ros. T-wa transport. i asekur. 755 

„ T-a Ubezpieczeń „Rosya“. . . 430 

„ Mosk. K, Woroneż. kolei. . SOB! ją 

r Mosk. Wind.-Rybinsk. . . . .  174l* 

»„  Hoł.-Wsohod. kolei . . . . . BIVR 

a Azowsko-Dofńsk. PZCDEZI 535 

» Wołżsko-Kamsk, b. . . . . . 87u 

» _ Rosyjsk. dla Haudla Zewu. 398 
Akcye Ros. Chińsk. . . s « »« A 234 

„ Ros. Handl. Przemysł. . . . . 355 
Akcye Petershursk. Międzynar. Komerc. 447 

i Petersb. Dyskont. Pożyczk. . . DIL 

a Petersb. Prywatni.-Komm. . .  219'/a 

w -= Kijowsk. pryw. baukan hand! . = 

» « Besarabsko-laarych. + +» os 640 

Ą Wileńsk. Ziemsk. Banka . . . 580 

x Dońsk. Banku Ziemsk. . . . 635 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . . . 670 

4 Moskie wsk, ii E S n 

EJ or.-Samar. n ... o «a 705 

» ołiayrsk. = » gim s 580 

„ Petersb.fTnisk. „ . . . . 45 

m Charkowsk. M + «= mmm 

„  Baktńsk. T-a Naftow. . . . . 266 

„ Kaspijsk. T-wa . . . . 4345 

„ Naft. i Handl.T*a Mantasz. 1 Ko. 117 
Udziały Nafi. T-a Br. Nobel 0700 
Akcye Tow. Nafi. Br. Nobel . . . . 530 

„  Bransk, Kopalni Węgla . . 116 

ne Bransk Rels. Fabr. . . . 114 

Naft. T-wa Hartman, . . 223 

è Kołomieńsk. Fabryki . . . 186 

- Fabr. Malcewsk. . ww... 384 

„  Petersburak. Metallurg. , — 

s Nikopol Mariupolsk . . . . 90 

5 Rutiłóws"". ka «% «= SIR 

>» Rosyjsk. Balt. Fabryki . . 340 

ż Ros. Fabr. lokomet. (Bue) . . 185 

„ Ta Odlewni stali „Sormowo* 4% 
Akcye Fabr. Wag. Feuix . . . . . Buh 

„ T-a „Dwigatiol* ROW. ». 7714 

„ Dońsko-Jurjewsk. Motali.T-aj . . 12314 


Usposobienie x walorami państwowymi słabe; 


z papierami dywidendowemi chwiejne; z premiów kami 
spokojne. 


Ze sportu. 


„Tydzień lotniczy” w Budapeszcic. 


W niedzielę był pierwszy dzień tygudaia lotm- 


czego w Budapeszcie. Panował silny wiatr. Pierwsi 
wzbii sią Pauiką ni 
pole lotu. Następnie Effimow odbył lot trwały. Od) 
miełi zupełne powodzenie. Publiczdość, którą ocenik- 
no na 409,000 głów, silnie plaudowżła óbn Kwiatyków. 


i Efllmsw i siedem okrążyli 


Następnie pojawił się Latham na momopłanie 


swoim. Juz z początku mozna było zauważyć, Ł6 mò- 
tor źle unkcyonował, gdyż aparat kołysał się to w tę 
to w ową siruuę. Po krótkiej jezdzie po ziemi jedno 
skrzydło zaryło się w ziemię, monoplan przewrócił sią. 
W pierwszej chwili sądzono, 
czył. ala wnet wyskoczył on z monop]anu, nie pomós- 
szy szwanku. 


że Latham się pokale- 


Aparat tego jest mocno nadwergżony. 
Paulhan opnwiadal, ze nigdy jeszcze nie znaj- 


dowa? się w tak niebezpiecznem położeniu, jak w tym 
locie. 


Wynik doia był następujący: Przy wzlócie zo 


startu Paulhan zdobyi nowy rekord Światowy, gdyż jaz 
po przebyciu 11 i pół motr. i 
do długotrwałości lodu zwycięzył Eif'mow, -Grugim 


wzn ósł się z ziem. Co 


był Kimet; ten sam wynik „kazał się co do dłogości 


drogi przebytej. Podi względem szybkości zwyącięzył 


auihan, przebzywszy przeszło 10 kilom. w 8 mnatach 
15 sekundach; drugim był Pischcff' Pod względem 
wreszcie wysokości lotu zwycięzcą był Alfred Frey, 

wzuił się do wysokości 184 Í pł m, drugim 


Spólka lotnieza. 


W dn. Złym z. m. n. st. odbyło sią zebranie 
powstającej w Warszawie Spółki komandytowej «Lotz. 

Zakres działania spółki obejmnje: 1) prowadan- 
nið przedsiębiorstwa dła bndowy, kupna i sprzedoży 
maszyn latających i ich części; u) urządzanie i uśrzy- 
mywanie lotnisk (aerodromów), aja wypróbowania 
i złwdzenią maszyn latających oraz dla parirati go 
wykśziałsenia lomików (ccole des pilotas} 3) ptzyj- 
mowsnia udziąłu we wzlorach, Konkursach, wystawśch 
it p  przedsiewzięciacb, mających związek © zada- 
niami spóiki; 4) ocęnę iachową i opracowanie zochnicz- 
ne wynelazków z dziedziny żeglarstwa powietrznego. 

Kapitał udziałowy okreslono na 75,000 rb. udzia- 
ły po rb. 1,0-0. 

Dia szczegółowego opracowania ustawy o- 
wiono zgromadzić się powtórnie dla ostatecznego ukon- 
stytnowamia spółki w d. 4 ym b. m. 
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D Z 1 EÈ N NNIK OWE To OWSKI 


Ostatnie wiadomości. 


O finanse Paniis Rewelacye dyrekto- 
a „Deutsche Bank“, który w mowie swej, 
wypowiedzianej przed kilku dniami w izbie 
panów ujawnił, że w ciągu ostatnich trzech 
lat dlugi państwowe powiększyły się o 2i 
pół miliarda mar., wywołały żywe komen- 
tarze nictylko pra y niemieckiej, ale iza- 
granicznej, zwłaszcza zaś angielskiej. —,Mor- 
ning Post“ pisze z tego powodu: „Niedźwie- 
dzią zaiste przysługę oddał rządowi pruskie- 
mu wybitny finansista niemi.cki, uchylające 
bezlitośnie zasłonę z naciąganej rachunko- 
wości, p.za którą pruski minister finansów 
ukrywał istotny stan rzeczy. A przecież dłu- 
gi państwowe ltz»szy niemieckiej są znacz- 
nie większe, Wobec tego staje się do pew- 
nego stopnia zrozumiałą nagła sympatya ce- 
sarsa Wiihelma dla idei pokoju powszech- 
nego". 

Sprawa kreteńska. Konsulowie gene- 
ralni państw opiekuńczych wręczyli komite- 
towi wysonawczemu dwie noty, z których 
jedna żąda, aby urzędnicy mahometanie na 
Krecie mieli możność wykonywania swoich 
obowiązków bez składania przysięgi królowi 
greckiemu, druga zaś— proponuje dopus:cze- 
pie posłów mahometun do izby kreteńskiej 
także bez składania przysięgi. 


Niem ecki dom narodowy w Czerniow- 
càch. W niedzielę odbyło się w Czerniow- 
cach w obeeneści licznych delegatów nie- 
mieckich z wszystkich gmin Bukowiny, po- 
święcenie nowo zbudowanego tam niemiec- 
kiego domn narodowego. Przybyłych na tę 
uroc'ysteść gości, zwłaszcza posłów niemiec- 
kich z b. min. d iem.Schreinerem na czele, 
w.tał tamtejszy „Schuiverein*. 

Wrzenie na kolejach francuskich. „Petit 
Parisien* donosi, że wskutek zalegania w 
płacy pracownikom kolejowym na kolejach 
fcwncuskich, a zwłaszcza na kolei Północnej 
wśród pracowników kolejowych wybuchło 
ostre wrzenie 

Ponieważ dyrekcya kolei Północnej od- 
mówiła wypłacenia zaległych zarobków, pra- 
cownicy zwołali zgromadzenie, które uchwa- 
lito termin zwrotu należności, w razie zaś 
nieuiszczenia ich w najbliższej przyszłości 
postanowi termin porzucenia pracy. 

Ustąpienie Dernburga. Ustąpienie Dern- 
burga wywołuje nawet w pismach zacho- 
wawczych silne zaniepokojenie z powodu 
przewidywanego niezadowolenia w całym 
kraju. Konsternacyę powiększa okoliczność, 
że Dernburgę nie otrzymał żadnego państwo- 


wego ani prywatnego stanowiska, 
miast zamierza udać się na kilka miesięcy 
do Azyi wschodniej dla zbadania tamtej- 
szych stosunków. Jako następcę wymieniają 
sekretarza stanu, Lind>rqnista. 

Zaprzeczenis. / Belgradu donoszą, że 
urzędownie zaprzeczono doniesieniu dzien- 
nika „Awono* i ionych pism o wydaleniu 
ks. Jerzego z Serbii i o nieporozumieniach 
między nim a rodziną królewską. Niepraw- 
dziwe są też pogłoski o abdykacji któla. 

Król Manuel abdykuje. „Journal“ przy- 
nosi następującą depeszę swego madryckiego 
korespondenta: 

Z całą reżerwą donoszę, że nadeszły tu 
sensacyjie t legramy z Lzbony, według 
których król Manuel ze względu na złą sy- 
tuacyę finansową i ciągłe zamieszki w kraju, 
ma zamiar nbdykować na rzecz swego wuja 
Den Alfonsa Braganza. 

Z Ch:Imszczyzny. Z Chełma donoszą 
do „Słowa Polskiego": We wsi Krupe w pow. 
Krasnymstawie na Chełmszezyźnie otwarto 
nową cerkiew prawosławną, $ ufundowaną 
przez rosyankę Taszałową z Petersburga. 
Gorliwa wyznawczyni prawosławia obiecała 
ufundować 12 cerkwi celem utwierdzenia 
„zagrożonego* prawosławia. 


Podróż Wilhelma Il-go. Według wiado- 
mości z kół dobrze poinformowanych, w je- 
sieni roku bieżącego ma się odbyć spotka- 
nie cesarza Wilhelma z królem włoskim, 
poczem cesarz Wilhelm uda się do Buł 
garyi. 

Roosevelt o narodach podbitych. Roʻse 
velt w odczycie swoim, wygłos onym w Ox- 
fordzie, o analogiach biologicznych między 
innemi powiedział: „Państwo nie ma prawa 
panowania nad innemi narodowościami, jeżeli 
panowanie nie przynosi kurzyści narodowi 
podbitemu. Nikt nie może być pozbawiony 
swoich praw dlatego, że należy do innej na- 
rodowości. Należy protestować przeciw bar- 
barzyńssiemu i despotycznemu traktowaniu 
podbitych narodów". Odczyt Roosevelta przy- 
jęto rzęsistymi oklaskami. 

Zeppelin. Szumnie zapowiadana podróż 
Zepellina do Wiednia i Drezna nowym ba- 
lonem jego systemu, została zaniechana wsku- 
tek tego, że balon wskutek błędów konstruk- 
cyjnych nie chce latać. 

O apanaże. Przebieg ostatniego posiedze- 
nia w sejmie pruskim, podczas rozpraw o pod 
wyższeniu królewskiej listy cywilnej, uważany 
jest ogólnie za ' stateczne bankructwo polityki 
Bethmanna Hullwega, który nie umiał dojść 
ze stronnictwami do porozumienia nawet 
w tej sprawie, wskutek czego doszło do tego, 


a Lało-|że wniosek rządowy, który powinien przejść 


odrazu, bez żadnej dyskusyi, odesłacy został 
do komisyi i będzie przedmiotem ponownych 
debatów. DBethmannowi podstawili tutaj no- 
gę narodowi liberałowie, którzy widząc re- 
zerwowe stanowisko centrum, wystąpili z pro- 
pozycyą odesłania wniosku do komisyi, co 
się t:ż stało. Nawet konserwatyści przy- 
znają, że przebieg i wynik wczorajszego 
posiedzenia, jest wysoce kompromilujący 
dla cesarza i obniża jego powagę w oczach 
ludności. 


Galicyjska reforma wyborcza. 
—)90(— 

W ubiegłą sobotę zakończyły się we Lwowie 
obrady subkomiteta sejmowej reformy wyborczej. 

Na początku posiedzenia omawiano zasady plu- 
ralnośsi w kuryi miejskiej. Prawica, złożona z 5-iu 
członków, do których przyłączył się posoł z Sambora 
Sobolewski, postawiła wniosek, aby wprowadzić 4-krot- 
ną pluralność, a mianowicie: 1) Ci, którzy mają już 
prawo wyborcze do rady państwa; 2) ci, którzy ukoń- 
czyli 40 rok życia; 3) z tytnłu wyższego wykształcenia; 

4) z tytułu podatków, to jest ci, którzy, według crdy 
nacyi wyborczej gminnej, należą do !/, części po- 
datkowej (suma pedattów bezpośrednio w gminie 
opłacanych dzieli się na trzy części, według wyso- 
kości). 

Wniosek ten uchwalcno większością jednego uło- 
su. Mniejszość zgłosiła «votum separatuw>* przeciw 
pluralaości i jej zasadom na pełnej komisyi. 

Nastąpiła dyskusya nad sprawą łączenia niektó- 
rych gmin wiejskich z miastami sąsiedniemi. Uchwa- 
lono rozstrzygnięcie tej sprawy pozostawić pełnej ko- 
misyi, ko zależy to od sposobu zabezpieczenia intare- 
sów mniejszości narodowej w kuryi wiejskiej. 

W końcu zastauawiano sią nad liczbą okręgów 
i liczbą mandatów w kuryi miejskiej. 

Po długi-j dysku»yi reprczeniinci miast: dr. Leo 
i Tertil zgłosili następujący wniosek: 

«Uznając, że obecna reprezentacya miejska w 
sejmie w stosunku do reprezentacyi interesów innych 
grup społecznych, nie jest odpowiednią, subkomitet u- 
chwałi, że w jrojekcie reformy wyborczej należy w od- 
powiedni sposób pomnożyć reprezentacyę mie,stą w 
sejmie». 

Wnioskowi temu sprzeciwiła się prawica i ru- 
sini, Konserwatyści oświadczyli, że bez uchwały swe- 
go klubu nie będą za tym wnioskiem głosować. 

CZESTE" 


Zabójstwo Buturlina. 
Przyznanie się d-ra Panczenki nie na- 
leży uważsć za koniec sprawy. 
Przestępstwo, które planowano i prze- 


prowadzano przez półt ra roku i w które 


Jak się często zdarza, wykryciu sprawy 


zamieszanych jest wiele osób, wróży rozsze- pomógł traf: podczas badania sędzia śledczy 


rzenie się w wielki romans kryminalny; przy- 
najmniej władze śledcze uważają, że dopiero 
obecnie, po przyznan'u się Panczenki, spra- 
wa nabiera cech coraz więcej sensacyjnych. 

Istnieje grupa osób, względem których 
panuje przekonanie, że pomagały i brały 
udział w przestępstwie. Osoby te są pod 
bacznym radzorem. Rola ich obecnie wy- 
jaśnia się. 


x 
x 


Panczenko zaprzecza faktowi otrucia 
Buturlina entódoksyną. Entodoksynę w rur- 
kach miał u siebie w mieszkaniu, wśród 
innych medykamentów, lecz stanowczo nie 
zdecydował, czy Buturlia będzie zatruty ento- 
doksyną, czy też innym środkiem. 

Przestępstwo, zdaje się, przedstawia się 
w s»osób następujący: Panczenko wstrzyki- 
zaj sperminę zabrudzoną szprycką i prze 
konawszy się, Że nastąpiło zakażenie, uważał 
za zbyteczne wprowadzenie innej trucizny. 

Obdukcya wnętrzności Butnrlina jeszcze 
nieskończona. Obdukcya ma wykazać, czy 
wprowadzenie trucizny do vrganizmu miało 
miejsce, czy też nie. 


LJ 


O'Brien de Lassy zaprzecza wciąż swo- 
jej winie. 

Podczas badań zachowuje się wyniośle, 
pogardliwie wzrusza ramionami na zapytania 
sędziego śledczego i grozi, że nieprawne po- 
zhawiepie go wolności obejdzie się drogo 
„fantastom*, 

Nie wierzy on w przyznanie się Pan 
czenki, twierdząc, że ten ostatni musiał zwa 
ryować. 


* 


x 
* 


LJ 


* * 


Z Wilna donoszą, że w mieście krążą|d 
pogłoski o mającem lada chwila nastąpić are- 
sztowaniu dwóch csób, zamieszanych w spra- 
wę otrucia Buturlina. 


* 
* * 


Generał Buturlin, ojciec zamordowane- 
go, nie wierzy w przyznanie się Panczenki, 
ne przypuszczając możliwości udziału zięcia 
de Lassy w straszuem przestępstwie. 

Buturlin sądzi. że władze śl- dcze ucie- 
kły się do często praktykowanego środka— 
puszczania pogłoski o przyznaniu się jedne- 
go ze współwinnych, by w ten sposób zmusić 
do roswięzania języka innych oskarżonych. 

: źródeł dobrze poinfurmoea ych do 
noszą, że Panczenko rzeczywiście przyznał 
się do winy i złożył na żądanie władz piś- 
mienne oświadczenie o swojej winie. 


wyjął z szafy zaaresztowaną korespondencyę 
i szkatułkę Panczenki, w której P. chował 
różne dokumenty. Widok szkatułki vafra- 
pował P-kę, zbladł on i następnie odrazu 
przyznał się do winy. 

W szkatułce nic poważnego nie znale- 
ziono. Jaką rolę odgrywała szkatułka w tej 
sprawie—dotychczas nia wyjaśniono. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
—0— 

© Ministerstwo oświaty wyjaśniło: 1) że ucznio- 
wie, którzy wystąpili lub zostali wydaleui ze szkoły 
realnej, nie megą składać egzaminów we wrześniu ie- 
goż roku, gdyż z początkiem roku szkolnego egzaminy 
z zakresu kursu klasowrg» nie odbywają się; 2) że 
przy przyjmowaniu uczniów, przechodzących po upły- 
wia 3-ch miesięcy, licząc z ania wystąpienia, z jednej 
szkoły realnej do drugiai, należy ich egzaminować na- 
równ! z eksternami, 1 3) że dwuletni termin w zasto- 
sowaniu do uczniów, wyszczególnionych w 1 punkcie, 
powinien być obliczany od chwili przejścia ich do klasy, 
z której wystąpili. 


© Minister handlu i przemysłu zawiadomił radą 
związku przemysłowego, że w krótkim czasie wniesio- 
by zostanie do Dumy prejekt regestracy! firm handlo- 
wych, wobec czego proponuje radzie rozważyć wypra- 
cowany przez ministerstwo projekt prawny i przedsta- 
wić swoje uchwały. 


© Ministerstwo oswiaty zawiadomiło jednego 
z kuratorów okręgu nankowego, że uwzględnienie sta- 
rań o otwarcie kursów prywatnych i lekcyi dla doro- 
słych zgodnie z prawidłami 20-go marca 1907 roku, 
zależy od władzy kuratorów okręgów. przyczem pro- 
gramy należy przedstawiać tylko w tym wypadku. je- 
śli nie cdpowiadają zakresowi nauk wykładanych w 
szkoła h początkowych, miejskich oraz przomysłowych. 


QW alu otrzymania ścisłych danych statysty- 
cznych o istniejących w Rosyi zakładach nankowych, 
przygotowujących do otrzymania zuąjomości praktyezno- 
medycenych (0 szkołach dentystycznych, felczerskich, 
Kus zorini, zakładach naukowych położniczych i t. 

-.), zarząd głównego inspektora łoxarskiego rozesłał 
właścicielom tych szkół specyalny kwestyonaryusz dla 

rpełuienia. Obecnig wszystkie kwo: tyonaryusze zo- 
Ę zwrócone do zarządu głównego inspektora i otrzy- 
+7 materyal opracowuje się w specyalnej komisyi, 

© Prof. Pogodio, znany za swych wystąpień w 
obronie poiaków, mianowany został profesorem Dnhiwer- 
sytatu w Charkowie na katedrza umiejętncści słowiań- 
skich, 

© Jak donosi «Russk. Sł.», po zatwierdzeniu 
przez instytucye prawodawcze pro, ohtu ogólno-państwo- 
wego prawodawstwa, projektowane jest niezwłoczne 
wniesienie do Dumy projektu wprowadzenia ziemstw w 
Linlandyi. 
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TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


L. Zdrojewski i K. Grabowski 


Kijów, Kreszozatyk 25. 
lukomobile, lokomobile samocho- 
dy. Młocaruie parowe. 


Hofhera i Schrantza 


nie koniczymowe. Wialnie-seriyrówki. 


Mac Cormick'a Zi"; 


A żynowe i 
CaS i zapasowe. 


Wiązałki. Gratie. Brony sprę- 
talerzowe. 
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Młocar- 


Szpagat Manilski. 


Tima mOBETENEA WOT Warmare | 


IIENRYK SIENKIEWICZ 


KRZYŻACY 


Puwieść, cztery tomy w dwóch. WYDANIE POPULARNE KOMPLET- 


NE W PIĘĆSETNĄ ROCZNICĘ GRUNWALDU 


. ` "N : E an P. Cena rb. 1.20, w oprawio płóciennej za | tom 1.60 
Pielaczki Drzewieckiego i dw p ji: ypniki do Kart: fli: Wydanie zwykłe w 4-ch tomach ha dno papierze. 7e 
Siewniki. Bron Leena. gat S kawki. Walce Kemp- W oprawia płóciearej. 5.60 

y bella. S:paratory. Opryskiwacze. KATALOG, obejmujący wszystkie utwory Henryka Sienkiewicza, na żą- 


IWONIC 


Najsilnicjsza 
stwierdzona jej 
ch robach kose:, jawy nosowej. 
wrmogejąrych przyssieszenia udnewy materyi. 


ewe. 


rarem powietrzu systemu »Polanac, tudzież 


kniącrch. 
krh:a września micszkania znaczoie ten:ze. 
oswietlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa 
codziennia Msza św. Zamówienia na mieszkania, 
1 muł przyjmuje i wszelk:ch wyjaścień udziela 


Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego 


w IWONICZU. 


r 


„WI. I Doliński” 


Kreszczatyk 22 w dziedzińcu. 
Skład główny fabryka — Żylańska 29 dom własny. 


Sikawki oguiowe i cyrodiwc fabr. Tið zer et C-:o w Warszawie. | 


Spryskiwacze 


spryskiwania drzew. 
Wagi dziesiętne six: 


Przerywacze do buraków 
dowe dla pełcia i nrzerywki. 


kerez do paru własnej korstrukcyi. 


Kijowska 1 Sala Licytacyjna 


zatwiesdzona przez rząd i ADNE. 


sztuczne kąpiele oazowe. 
ne zakładowi: Docent D-r Antoni Gabryszewski ze Lwowa i D-r 
Grzegorz Tarzański z Jarosławia, iudzież 6 lekarzy wolno-prakty- 
W sezonie l od/15 maja do 2) czerwca i w III od 20 sierpnia dv 
Urządzenie zakładu 
w ktorej odprawia się 
wodę minsruluą, 


Towarzystwo Akogiie” ) 


: E RA 
ręczne dia biel-nia ścian, dezynfekcyi i 


pstentowane, fabryki 


Ugniatacze oda ss. Campbela, | 


Kreszczatyk Nr 27, telefon 1642. 


Zakład zdrojowo-kapie 
lowy i klimatyczny, 


(Stacya kolejowa 


iwonicz w Galicyi). 

szczawa słono - jodowo - bromowa. 
skuiccznyśc we wszystkich postacia h zołzów (s*refuloza) w 
uszu, skóry i wogole we wszystkich chorobach, 
Lecseme ortopedyczne i masa- 
lulalatorya systemu »Wajdenbu:eae i systemu zClarąc. 


Oddawna 


Kąpiels w gw- 
Laka- 


wzorowe, 


sal, ług 


17710 


W. Hess w Lu- 
Poleca posadzkę 


, | 
wielorze- 


18184 


ZZ 


Magazyn 


danie b“ zpłatnie. 
Do nabyciu we uszystkieh księgarniach, 


WEF” Japoński płyn. 


Skład naczyń kuchennych | gospodarczych 


||Zabokrzecki i S-ka 


Marsz”łkowsra 124, dim »Rossyac. 


Dom Przemysłowo-łiandlowy 


Michał Bukowiński 


Kijów, Kreszczątyk 5. Telefon 927. 


,Tajkury 


Adres dla depesz: »Emhbu, Kijó w<. 


Albumy i ceaniki wysyłamy na żądanie franco. 
Usładania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie, 


Gwarancya; WELLE 


a 


Br. M. ìi J. ROŻOK| KAROLA SZEPEGO 


17562 


Najlepszy śródek przeciwko 


pluskwom | molon 


Duży flakon 65 kop., mały 40 kop. 


Jai JUROTAT 


magazynach 
Za pozwoleniem wydziału Medycznego. 


~ Nowośći! 
_ Maszynka do robienia lodów 


„Patentowana” 


w ciągu IO minut lody go- 
towe. 16886 


Cenniki na żąd'n'e frenco gratis. 


99: 


kszego 


u) 


Księgarnia i Skład Pianin 


17394 


Mikołajowska Nr 9, 


Br i 


po 3 pary 


1) JĄ | | |. Zb 


z wielką zniżką, 
Ubranka dziecinne letnie, 


Kapelusze, sukienki, 


Kostyumy kąpielowe, 


Koszulki sportowe, pasy i t. p. 


W magazynie 


18012 


Gzesko-Rosyjskiej Mechanicz. Fabr, 
Wyrobów trykotowych i pończoszn. 


WANE NA LATON | 


J. P. MÜLLER 
Mój System 


15 MINUT DZIENNIE 


DLA ZDROWIA! 


Cwiczenia i przepisy. 


dem CZaz u, 
Wydania szósta. 


awnictwo 


w Warszawie. 


Bardzo 
wielke ilość osób 
połepszyła swoje zdrowie 


a w PARYŻU Faubourg 
Saint-Denis. 147. 


k Nr 36. 


Kreszczat. 


magazyn 


RZECZY OKAZYJNYCH 


MEBLI 


przeniesiony © zn cznie wię- 


wejście od frontu. 


PR  PzHu PArtez. 


s 


Z 4: rycinami 1 tablicą a rozkła- 


w AI e s KOPE". < 


GEBETHNERA i WOLFFA 


15255 


17858 


B ra c 


„Starina i Roskosz“ 


18209 


L JUROTAT 
2» SPRZEDAZ WŁ WSZYSTKICH © 
ĄPTEKACH I WIĘKSZYCH SKŁADACH APTECZNYTH $ 

; RADYKALNIE KISTCZY Ü USUWA WSZELKIE 

„AMY. PIEGI I OPALENILNE KORY AA 


Gr. W. Andrlej—————= 
m z LARZA, U 
Kite, Wwaykowaa o |Xotelu Centralnego 
w KRAKOWIE 
plac Matejki, naprzeciw mającego się 


yesłonić pomnika Jagiełły, uprasza sza- 

nowną swą kl entelę o wczesue zama- 

wiaue pukoi na uroczystości Grun- 
waldzkie. 8313 

z 7-miole- 


Gorzelany-rektyfikator 


tuią samo- 
dzielą praktyką w dużych gorzelniach 
v Królestwie 1 kilkoletnią praktyką 
iako pomocnik w gorzelniach i rekty- 
fikacyach, 30-letni, żonaty, pragnie 
ziniemć posadę od l-go lipca; zna pro- 
wrdzenie składn i książek, a takżs ro- 
boty z ziarna zbożowogo. Adros: Janów: 
Siedlecki w Koustaatynowie—W»silew- 
ski 18344 


Intelig. uierik. poszuk. miejsca przy 
dziec , może dogląd. gospod., pożąd. by- 
łoby wy. yjech. do gub. warszawak. Adres: 
Rinów. Kreszczatyk 41 m. 24. 18347 


Malarka uczen. Hoffmana, Ka- 


mockiego Woissa, posz 
kondyc. na lato, tena umiarkowans.— 
Kraków, Starowiślna 15, ponsygonai p 


„ i zachowuje je przez utywanie Szpakowskiej dla >Malarkie. 18346 

o PIGUŁEŃ PRZECZYSZCZAJĄCYCH FH dzierżawy |: 

50 rub. tygodniowo + DRA CAUVIN'A je Pad og 

wrze u'zciwia i łatwo zarohić każda azielua osoba, tez jako poboczne zającie. 2 (PARYZNICH) młyna Siedlce, iułym paro- 
Wszystk e niezh dac szczegóły darmo i franco, a więc absolutnie bez wv Wi ski ) AE 

ryzyka. Ofsrty składać: L. i E. Metzel i S-ka, Warszawa, Marszałkow- Do asbycia we wszyskich Z Oki 

ska 170, sub "Oddz. Re. e « "18267 większych aprekaca, tug. Uniw. przyrodujk, krolewiak, 1u- 


tynowany kcrepctyior, poszukuje kon- 

dycyi na wyjazd. Wzorowe rekomen- 
dacyo. M lragowieszczeńska 8—11. 
18343 

0 dom w* ogrodzie 5 
sobny pok., kuch., wygód. 
wan.. lod. Mała Dorolożyťtka M 194. 

18363 


Tomasówkę, 


superfosfaty i inne nawozy mineral. 
partyach wagonowych dostarcza B. Sie 
dlecki, biuro techniczne rolnicze w Ki- 


lokalu goa Kreszczatyk | jowie, Kreszczatyk, 29. 18246 

No 36 naprzeciw Luteranskiej uli- | == - 
cy ponad apteką Marc ù- Ciechocinek. Pensyonat <Z»- 
czyka, tam gdzie teatr Mianowskiego 4 chętac Heleny 
i iotograf. Uziemskiego. AA CZ najsuchs<a, 
uchnia staranna. zdrowa, usługa do- 
Kreszczatyk No 36 bra. opieka na żądanie. Pokój z pos- 


cielą 1 rnbla. utrzymanie 1.75. Wia- 
domość Marszałkowska 74 w Warsza- 
wię. 11546 


Ld . 
Rymanów—Galicya 
solanka jodowo-żelazista. _ Pierwszo- 
rzędny pensyonat pod »Matką Boskąc. 
Dwupiętrowa halla. Pension od 6 kor. 


z ` E a : ; przenie- Wysyła 17906 
do sprzedazy z licytacyi i z wolnej ręki Xreszczatyk [ dzieci od 2 kor. W pierwszym i trze- 
Przyjmuje w komis najrozmaitsze umebl. pokoj, towary, biżutn- sony Pianina r 2 NOJnewszy Śr godek d0 o E cim sezonie ceny Za CE: al pro- 
rys i inue rzec»y, z z prania G BIELIZ spokty wysyła właścicielka Wa ierowa. 

jp "sirozmaitszych towarów i rzeczy z gwarancją A P Ę X ny5 tudent uniwersytetu ostatnie- 
Przechowywanie i asekurar yą cd ognia. k l j [| na wszystkie Letniska, Bez chlorku-Bez sody -Bez mydin. S go kursu prawa poszuk. T a" 

pa wiiysikiè ='acgo| , wej kondycyi na wakacye, lub na rek} 

Opakowanie. przewóz i wysyłka „kolejowe. i gipsatury na/now szych az Student para KI. Tuwers | | uPrzedaż wszędzie: w e ra g'mnazyów mes- 
Li tac ac t dzień Szczegóły w lokalu sali codziennie od w ogromnym wyborze, | OLUGECN (warszaw.) posz. kond. kich i zeńskich. Wieloletnia praktyka 
ICY y 0 y "u. a E ALE rzeczy wdo- ||rzyjmują otstalunki w hijawia i na| Popraw. świad. matura. W.-Władzi- | Skład główny: Kós »Ju-rot a-te | Adres: Wielka Włodzimierska. Hetel 
mu- gratis. wiw | prewincyi. 15080 7 miorska 101. Sikt rski, 141.4 11550 |>Fragax Nr 25 dla A. O. 19222 


Drukarnia Polska w Kij:wie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej, 


100 — 200 dziesięcin 


bez serwitutów z wcdą chcę nabyć w 
nkcl cy: Wołoczysk, Zmerynka, K'jó e. 
Moze być młody la» lnb zrąb P. K. 
Witman ul. Witte 20, Od sa. 15023 
Mo przyj. jeda. ucznia zap. opiekę: 
(19 Utrzym. jaknsjiepsze. Mał - 
Włvuz. 45 m. 17. Włyńska. 18119 
4 na lato poszuk. siud. 
Kondycy: 4 kursu, polak, królew. 
pos. jęz. iemiec, ma świad, nauczyc. 
matem. Wykład. pol. lub ros. Wiel. prak. 


Odesa, Bazarna 13. Wł. Zakrzewski. 
18227 


H albumy z markami, 
Kupuje dla kolekcyi, pol- 
skie i starożyt. rosyj. Nosterowska 14 
m. 8 od 4—6 wiecz, 18248 


Nzozyzisika wychowaw. Za£TaN , 
pos. polsk., franc. dosk, niem. teor. 
posz. pos. rocz, na lato Jnt do towa- 


rzystwa. Jampol-Pod. dla M 18247 
student  politochuiki 
„ad t0 poszuk. kondyeyi w 


zukresie przo@m. gn- 
GENY KE o tor. K agt. 
JN 10 m. 17. E. B Bor wicki, 
18261 

garnitur parowy mło- 

Srzedam £ carn'any EET stlny 
»Husion Proctore w Lincoln i »Wik- 
tore do koniczyny, używane ale w do- 


brym st:nie. Adr.: Sławuta, R. Broza. 
18279 


Do sS>ronz nauczy, poszukuje 
lakcyi na wyjazd. Taraszcza, kij. 
g„ wieś Kerdany dla W J. 18319 
Nauczycielka polka freDlanka, mó- 
wiąca poprawnie, znaj. tuoret franc. i 
niem. poszuk. posady stałej. Pos. świad 
Kroszczatyk 41 m. 59 ud 12 dv 1. 
18326 
-matemat. poszuk. kond. 
Student na wsi. Oferty, <A 
uniwersytet. Konstanty Siko ski. 1833- 


Xuchmistrz-Ewowianin 


chlubnis polecany poszukuje posady 
Adres: Uszomież gub. wołyńsk. Posti- 


restante, Sochacki. 18341 
Mst=elsię. Opakowan'e, przewóz 

i przochowanie mebli i t. Ceuy 
nizkie. M,-Włodzimierska 35. 1822 


Di Mdministraci. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzisn- 

nika Kijowskiego» nabycia ną waran- 

kach najdogodniejszych książek, nis- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami ! odstę- 
pujomy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem na województwa. 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rh, 1 kop. 40 | Rh. 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawie). 
Na prowincyę 0 za zaliczeniew 
x dołączeniem kosztów przesyłki 


